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HURAGANOWY ATAK JAPOŃSKI. 


HARAKIRI ADMIRAŁA SZIOZAWA. 
Chińczycy rozpaczliwie bronią Sza-Pei. 


Groźna sytuacja w Szanghaju i Charbinie. — Działa japońskie ostrzeliwują porty 
chińskie. Nowy protest rządu Stanów Zjednoczonych. 


„Admirał amerykański zagra z japońskim w... 


SZANGHAJ, 4. 2. (tel. wł.) -- 
Obiegają tu uporczywe pogłoski, że 
komendant floty japońskiej w Szan- 
ghajn Sziozawa, któremu przypisują 
stosowanie brutalnych, a nawet bar- 


barzyńskich metod walki przez Ja- 
pończyków w Szanghaju, popełnił ha- 
rakiri. 


Dziś przybywa do Szanghaju na 
czele floty kontradmirał Nomura, mi 
nowany na miejsce, Sziozawy. Ambit- 
ay generał nie mógł przeżyć swego 
poniżenia, ża jakie uważał złożenie go 
ze stanowiska i w myśl tradycji 
szlachty japońskiej pozbawił się życia 
przez harakiri. 

MOSKWA, 4. 
doniesień ATERA 


2. (PAT). Wedtug 
sowieckich 


walki na ulicach Szanghaja trwają w 
dalszym ciągu, Japończycy zniszczyli 
główne punkty "oparcia wojsk chiń- 
ńskich. Ludność cywilna ncieka do 
dzielnicy międzynarodowej grabiąc po | 
drodze składy z żywnością. 

MOSKWA 4. 2. (PAT). Że źró- | 
deł sowieckich donoszą że sytuacja w 
Charbinie przedstawia się nader groż- | 
nie. Dowództwo wojsk chińskich od- 
rzuciło ultimatum japońskie. Japończy- | 
cy przystąpili do gromadzenia wielkich | 
sił wojska” w okolicach Oharbińu. We- | 
dług przewidywań roztrzygającej bit- 
wy należy oczekiwać dziś lub jutro, | 


Korespondent sowiecki przypuszcza że | ienne bombardowały fort Usuni. Fort 

zajęcie Oharbiua przez Japończyków | został poważnie uszkodzony, Wśród 

nastąpi 5 m. b. | chińskiej załogi zapanowała panika. | 
= 


SZANGHAJ, 
Agencja Reutera donosi, 


4 litego (PAT 
że 


po | 


południu Japończycy ponowili próbę | 


wyparcia Chińczyków z północnego 
odcinka Sza-Pei. Japończycy maja 
padzieję, że j przed wieczorem 
uda się im zburzyc większość budyn- 
ków, w któ 

stawiając opór. 


Ch wykazali 
wielką odwagę i zaciętość w oporze 
mimo, iż jako jedyną bronią rozporzą- 
dzali karabinami i karabinami maszy- 
nowerii. 

MOSKWA, 4 
Dnia 3 b. 


lutego (PAT) 
m. japońskie okręty wo- 


SENSACYJNY FILM Z ZYCIA. 


B. amerykański policjant jako niebezpieczny włamywacz w Łodzi, 
Ujęty przez policję powiesił się w X „kom. minionej nocy. 


Przed kilku laty przybył z Ame- 
ryki do Łodzi trzydziestokilkoletni Ru- 
dolf Stokłos b. amerykański policjant i 
zamieszkał przy ul. Wólczańskiej 146, 
gdzie spółwłaścicielem domu był jego 
wuj Melsner; w tym domu Stokłos o- 
tworzył sobie skład obuwia. Wskutek 
niewypłacalności klijenteli b. amery- 
kański policjant zbankrutował. 

Wyprowadził się wówczas z rze- 
czonego domu i na dłuższy okres znikł 
z horyzontu. Przed rokiem wypłynął 
na widownię niebezpieczny złodziej 
mieszkaniowy, znany śród świata prze- 
stępczego pod pseudonimem „Amery- 
kanin*, którym w następstwie, jak 
wynikło z dochodzenia, okazał się 
Stoktos. 

Mając dużo do czynienia w Ame- 
ryce z elementami zbrodniczemi, Sto- 
kłos zapoznał się ż metodami działa- 
nia amerykańskich włamywaczy mie- 
szkaniowych i operując na szeroką ska- 
lę w Łodzi, dla policji naszej przez 
dłuższy czas był nieuchwytnym. 

Rysopis Stokłosa nadany był przez 
urząd śledczy do wszystkich komisa- 
rjatów policji naszego miasta. 

Przed kilku dniami mistrz wytry- 
cha włamał się do mieszkania swego 


wujka i począł pakować drogocenniej- 
sze przedmioty do worka, : przyniesio- 
nego ze sobą. W międzyczasie do mie- 
szkania wszedł Melsner, który usilo- 
wał zbrodniczego siostrzeńca obezwła- 
dnić i oddać w ręce policji. 

„Amerykanin“ odepchnąwszy wuja 
od siebie, wyskoczył oknem na pod- 
wórze i zdołał zbiec. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych posterunkowy XLII kom 
PP. ujrzał „Amerykanina“ siedzącego 
w jednym z tramwai na Pl. Rey- 
monta. 

Aresztowanego Stokłosa doprowa- 


w Lake 


dzono do XIII kom. P.P., poczem po 
aresztowania go, powiadomiono X kom. 
PP., na terenie którego Stokłos nsiło- 
wał okraść swego wuja. 

Stokłosa przeprowadzono do X kom. 
gdzie po odebrania mu paska, szelek, 
krawatu, a nawet sznurowadeł i chu- 
steczek do nosa, zamknięto go w celi, 
gdzie korzystając x samotności, Sto- 
kłos zdjął z siebie koszulę, którą por- 
wał na pasy i skręciwszy sznur, po- 
wiesił się na rurze wodociągowej, prze- 
prowadzonej w. celi. 

Zawezwany lekarz pogotowia skon- 
statował zgon przestępczego desperata. 


[Uroczyste otwarcie olimpjady 


Placid. 


Mecz hokejowy Polska-Niemcy. 


Kowalski zdobywa 


LAKE PLACID, 4 lutego (tel. wł.) 
Dziś o godz 10 rano przy udziale ty- 
siącznych tłumów burmistrz” stanu 
New-York, Roosyelt, dokonał uroczy- 
stego otwarcia olimpjady. 


bramkę dla Polski. 


Zawodnicy, owaoyjnie witani, prze- 
defiywali przed teybumami w grupach, 
reprezentujących poszczególne puń stwa 
ze sztandarami narodowemi, poczem 
orkiestra odegrała hymn amerykań si. 


ch ukryli się Obiińczycy | 


piłkę nożną“. 


BERLIN, 4, 2. (PAT). — Biuro 
Wolfa donosi z Waschingtonu: Rząd. 
amerykański zgłosił nowy projekt 
przeciwko używaniu strafy między- 
narodowej w Szanghaju jako bazy 
operacyjnej japończyków przeciwko 
wojskom chińskim, 

wASZYNGTON, 4 lutego (PAT). 
Ambasador japoński oświadczył, że 
Japonja przyjęła teraz w Szanghaju 
„Stanowisko wyczekujące*.  Oświad- 
czył on, że japoński naczelny admirał 
Nammuro „będzie grał w piłkę z”ad- 
mirałem. Taylorem*, dowódcą sił zbroj- 
nych amerykańskich, a „gdy wodzo- 
wie będą grali w piłkę, również i żoł 
nierze amerykańscy i japońscy pójdą 
za ich przykładem“, 


Pożar teatru w War- 
szawie. 


WARSZAWA, 4.11. (PAT), — Dziś w 
godzinach popoludniowych wybuchł 
pożar w teatrze szyfmanowskim na 
Chmielnej. Spaliła się scena i garde- 
roba teatru. 


Burza w zatoce 
gdańskiej. 


GDAŃSK, 4.I1. (PAT). — Burza jaka 
szalała w zatoce gdańskiej z początkiem 
bież. tygodnia poczyniła znaczne szko” 
dy. Umocnienia nadbrzeży oraz plañ< 
tacjo roślin. umacniających nadbrzeża są 
zniszczone. Plaże kąpielowe uległy całe 
kowitemu zniszczeniu. Częściowo są 
również zrujnowane budynki kąpielowe, 


Kino 
dźwiękowe 


placheta“ Zgierska 


Dziś | eodzienie 


Janko muzykant 
Wielki film życiowy KS, noweli Henr. Sien= 
kiewięza, w gł. roli Marja Malloka, Wi- 

told Qontj, Ad. Dymsza, Krukowski. 


TEE REEE. 


LAKE PLACID, 4 lutego (tel, wł.) 
Dziś o godz. 4 po pol. rozegrany zo- 
stał mecz hokejowy Polska — Niemcy, 
a wynikiem 2:1 na ico Niemiec, 
w tercjach O: 1, 

Dla Polski (AŚ) uzyskał Kowal- 


ski. 


Możliwość podwyższenia kredytów państwowych w Banku Polskim, 
Rząd przygotowany jest do zwalczenia załamań gospodarczych. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
przystąpiono do 2 czy budżetu 
1 r. Referent generalny p. Mie- 
dziński (BB) wskazuje na wstępie, że 
sumy preliminarza uchwalone przez ko- 
isję budżetową wynoszą po stronie 
dochodów: 2,572,337,100 zł. Po stronie 
wydatków 2,446,917,311 zł. Charakte- 
ryzując obecny kryzys gospodarczy mów- 
ca wskazuje na załamanie się walut w 
24 państwach. Polska jest jedynym 
a 5 państw, które obchodzi się bez 
specjalnych ograniczeń i zarządzeń de- 
wizowych. Co się tyczy realności bu- 
dżetu to jest ona między innemi zale- 
łna od decyzji zewnętrznych, które nie 
leżą w naszej mocy. Z momentów niź 
pozwala ących na jeszcze większe ogri 
je wydatków jest sytuacja w dzie- 
dzinie obrony poństwa. Zapowiadane 
są kroki zmierzają e do naruszenia te- 
sytorjalnego państwa, Rząd musi się 
Z tą sytuacją liczyć i nigdy na żadne 
naruszenie granic nie dopuści. Poza- 


| wzrost zaufania 


„DZIENNIE ŁODZKI* 5.11.32 


siał oe w ciągu pół roku płatnikom 
szer: z 

Wytrzymałość i odporność nasza w 
stosunku do szalejącego na całym świe- 
cie kryzysu musi budzić zaufanie. Ten 
joczny jest w sukce- 
sach naszej polityki zagranicznej. Jeśli 
chodzi o sytuację wewnątrz państwa to 
musi ona budzić zaufanie na zewnątrz 
dzięki spokojowi i wielkiemu zrozumie- 
niu społeczeństwa w dniach wielkiego 
kryzysu. 

Po mowie referenta zabrał głos pos. 


| Rybarski (Kl. Nar), który twierdzi, że 


w Polsce zakres uprawnień sejmu w 
dziedzinie prac budżetowych uległ wiel- 
kiej redukcji. Mówca krytykuje plan 
komercjalizacji Monopolu Tyton. Foseł 
Rybarski atakuje m. in. fundusze dyspo- 
zycyjne. W zakończeniu mówca wypo” 
wiada się za zmianą struktury gospodar- 
czej, za rewizją polity:i kartelowej i 
i zmianie polityki podatkowej. 

Pos. Czapiński (PPS) zarzuca, 


że 


tem rząd jest świadomy, że będzie mu- | cyfry podane przez głównego referenta 


Sytuacja na G. Śląsku niewyjasniona. 
Wszystko zdaje się przemawiać za tem, że strajku nie będzie, 


i cały budżet są fikcyjne, gdyż ustawa 
skarbowa daje rządowi zbyt dużo wolnej 
ręki w wydatkach. W końcu mówca 
oświadcza, że PPS nie ma zaufania do 
rządu i będzie głosowało przeciw bu- 
dżetowi 

Następnie przemawia? p04, Thoi. Pos 
Lewicki (Kl Uxr.) krytykuje postępowa- 
nie władz w stosunku do ludności nkra- 


ińskiej. Pos. Tempka (Ch D) uważa 
budżet za wysoki. Następnie mówca | 
oświadcza że klub jego głosować będzie | 


przeciwko budżetowi. | 
Pos. Chądzyński (NPR) obawia się iż 
rząd zamierza pokryć deficyt budżetowy 
nie przy pomocy rezerw a przy pomocy 
obniżki płae. Mówca oświadcza że klub | 
jego nie ma zaufania do rząda i  głoso- 
wać będzie przeciwko budżetowi 
ustąpnie p. vice-minister spr. wojsk. | 
gen. Szładkowski polemizuje kategorycz- 


nie w pos. Tempką. Pos. Wosoc (KI | 
Niem.) krytykuje stosnnak rządu do mnj- 
szości oświadczając się przeciwko  badże- | 


towi. 


Ks. Szydelski oświadsea 2: as taj 


Wytężona agitacja komunistyczna w zagłębiach 


KATOWICE, 4.2. (tel. wł.) Do- 
tychczasowy przebieg głosowań załóg 
kopalnianych na G. Śląsku stwierdza, 
że mimo sporadycznych strajków w 
niektórych kopalniach, 70 do 80 proc. 
górników już dziś opowiata się prze- 
ciwko strajkowi. Ponieważ Śląsk jest 
decydującym i dla górników innych 
zagłębi, więc można już obecnie prze- 
sądzić sytuację na niekorzyść strajku. 

Strajku z powodu obniżki płac o 
8 proc. nie będzie. Natomiast, sytu- 
acji za” ostatecznie opanowanej (na 
najbliższą przyszłość uważać nie mo- 
żna ze względu na termin 31 marca 
1982 r., w którym to będą decydo- 
wane na G. Śląsku losy t. zw. „ide- 
alnej części taryfy“, która dotyczy 
płatnych urlopów, dodatków na rodzi- 
ny, składek pracodawców na ubez- 
pieczenia społeczne, na starość, kasy 
chorych i t. d. O te szczegóły może 
jeszcze rozgorzeć walka, albo o nich 
napisać należy osobno. 

SUSNJWIEC, 4.2. (tel, wł.) — 
Na wszystkich kopalniach Zagłębia 
Dąbrowskiego praca odbywała się 
wczoraj zupełnie normalnie. Mimo 
podżegania elementów  wywrotowych, 
do strajku nigdzie nie doszło. 

Na zebraniach robotniczych opo- 
wiedziano się za niedopnszczeniem do 


obniżki, którą proponują przemy- 
mysłowey. 
KATOWICE, 4.2. (tel, wł.) — 


Przemysłowcy 
konferować będą ze związkiem związ- 
ków zawodowych i Pracą Polską. 
Prasa niemiecka przedstawia sy- 
 tuację na kopalniach górnośląskich w 
niesłychanie czarnych barwach, oce- 
niając nastroje strajkowe wśród gór- 
ników za „bardzo silne“, Sprawozda- 
mia te są mocno przesadzone. $ 
KATOWICE, 4.2. (tel. wł.) — 
Fala strajków pr 'testacyjnych —prze- 
obniżee plae — nie 


rozlała się szeroko. Strajkują robot- 
nicy na 4-ch kopalniach  Gieschego 
(00 osób), kopalni „Mysłowice* 
należącej do katowickiej spółki ak- 
cyjnej (2.400 robotników) i kopalni 
„Ferdynand“ w Bogacicach. 
Zebrania załogowe, odbywają 


się 


Trudności fin 


Wprowadzenie powszechnej taryfy celnej. 


LONDYN, 4.2. (PAT.). — Na 


elerz Chamberlain wygłosił  przemó- 
wienie w którem przedstawił trufino- 
ści gospodarcze Angliji, kładąc nacisk 


na wyjątkowo ujemny bilans han- 
dlowy. 
Chamberlain oświadczył, że aby 


ten bilans handlowy poprawić rząd 
przekłada Izbie projekt ustawy, któ- 
rego  najgłówniejsze postanowienia 
brzmią: 1) Wprowadzenie powszech- 
nej taryfy celnej w wysokości 10% 
ad walorem od wszystkich towarów 
!mportowanych. Zwolnisne od tego 
cla ma być tylko zboże oraz mięso 
wszelkie zo rodzaja (w tem bekony). 

2) Podniesienie tej taryfy w sto- 
sunku do towarów luksusowych oraz 
takich które mogą być wyrabiane w 
dostatecznej ilości w Anglji. 

3) Wyłączenie kolonji oraz tere- 
nów mandatowych z taryfy celnej i 


Obrady komisji 


Konierencje min. Zaleskiego A 
z kierującemi mężami stanu. 


GENEWA, 4. 2. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym odbył się szereg rozmów mię- 
dzy głównemi delegatami na konferen- 
cję rozbrojeniową. Min. Zaleski ponow- 
nie odvył rozmowę z min. Tardieu, na- 
stępnie rozmawiał z delegatem Włoch, 
min. Qrandim i tymczasowym szefem 
delegacji niemieckiej Nadolnym. 


szem posiedzcnin Izby gminkan- | 


na kopalniach w sprawie ogloszenia 
lub zaniechania strajku, mają niejed- 
nokrotnie przebieg bardzo burzliwy. 


Niektóre załogi opowiedziały się za 
proklamowaniem strajku. 
Zarząd spółki Giesche zamknął 


kopalnię „Kleofas” w Załężu pod Ka- 
ansowe Anglji. 


wstrzymanie mocy obowiązującej tej 
taryfy w stosunku do dominjów aż 


| do uregulowania tej sprawy z do- 
minjami. 
4) Uchwalenie w zasadzie ceł 


prekluzyjnych aż do wysokości 100, 
ad walorem, które będą nakładane w 
stosunku do importa krajów stosują- 
cych wobec W. Brytanji restrykcje, jak 
również do krajów z któremi bilans 
handlowy W. Brytanji jest wybitnie 
ujemny, 

5) Przewiduje się ulgi celne w 
drodze traktatów handlowych, w sto- 
sunku do krajów na podstawie wza- 
jemności, ale nie przed uregulowaniem 
stosunków celnych z dominjai 

Gdy Chamberlain skończył ca- 
ła Izba powstała i zgotowała mu ser- 
deczną owację. 

Głosowanie we wtorek. 


rozbrojeniowej. 


GENEWA, 4. 2. (tel. wł.). W ciągu 
dnia dzisiejszego toczyły się nadał roz- 
mowy na temat odpowiedzi japońskiej 
między delegatami Japonji oraz mini- 
strem angielskim dominjów Thomasem 
i przewodniczącym Rady Ligi Paul Bon- 
courem, który powrócił dziś z Paryża. 
Trwa ponadto żywa wymiana zdań drogą 


| nissieniem  bazprosantowego 


Nr. 36, 


daży wysiłek w pracich rządu i będzię 
głosował za budżetem. Po przemówienią 
pos. Grüabauma i pos. Jarenicza (Kl 
Białoras©) wygłosił przemówienie min. 
Jan Piłsudski: „Musimy się liczyć z pod. 
kredytu w 
Bonea Polskim o 50 miljonów, gdyż na 
leży przewidywać najrozmaitsze  okolicz. 
ności. Teadio zaręczyć, czy w życiu na. 
szych sąsiadów nie powtóczą się rzeczy, 
jakie misty miejsce latem za wszystkiemi 
skatkumi bijącmi w nas rykoszetem. Co 
zrob toby wię przeto, głyby w takim mo- 
mensia przejściowym zabrakło skarbowi 
kapituła obrotowego. Obowiązkiem rząda 
jest mieć wszystko przygotowane, aby 
gorszym momentom nie dsć się zaskoczyć. 
Ta część oswiadczenia p, ministra wywo- 
luje w izbie wielkie wrażenie, 

Pos. Rybarski anelufe o cofnięcie 
zapowiedzi, uważając podwyższi 
dytów psństwowych w Banku P 
nieszczęśliwy pomysł, 

Posiedzenie sejmu późnym 
zamkaięto. 


tej 
kre- 
olskim za 


wieczorem 
Następne dziś po południu. 


węglowych. 


towicami, zwalniając 2,500 górników. 
Jako powód zamknięcia Amerykanie 
podali nierentowność kopalni, 


| ZEE 
radjową z rządem w Waszyngtonie. Sko- 
ro tylko rozmowy te dosrowadzą do uz- 
godnienia stanowisk, należy się spodzie- 
wać jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
lub jutro nowego posiedzenia Rady Ligi 
Nar. Jak wiadomo Chiny ze swej strony 
jęły propozycje mocarstw: 
GENEWA, 4. 2. (Tel. wł.) W dyskusji 
generalnej konferencji  rozbrojeniowej 
która rozpocznie się w poniedziałek za” 
bierze głos przewodniczący delegacji 
francuskiej min. Tardieu, który w dłuż. 
szem przemówieniu przedstawi punkt 
widzenia Francji, 


L 


Specj 


Dr. med. 


NITECKI 


ta chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowyci 


Nawrot 32. Tel. 213-18 

przyjmuje od S—10 rano i od 4—8 w. 

w niedz, i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 
M. Rozental 
AKUSZER-GINEKOLOG 


n Listopada nr. 19. 
(Konstantynowska). Telefon 223-34. 
Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1—2 ppł. 
w lecznicy „POMOC“, Limanowskiego 


— 
Kupujcie wyroby 
krajowe! 


„DZIENNIK ŁODZKI* 5.11.82. 


Walka o fotel prez. Rzeszy. 
folmyszalek eny bandera, 


Kampanja wyborcza w Niemczech 
rozpoczęła się: — kilka tygodni za- 
ledwie dzieli nas od daty 13 marca, 
która jest terminem wyboru nowego 
prezydenta Rzeszy Niemieckiej. Wy- 
bór ten—jak wiadomo — odbywa się 
droga plebiscytu i dlatego jest w 
dużym stopnia zwierciadłem nastrojów 
politycznych w kraju, wśród szerokich 
mas Indności. Podobnie jak wybór 
Hindenburga przed siedmiu laty był 
jakgdyby pierwszą jaskótką póżniej- 
szego rozwoju i obecnego stanu na- 
strojów w Niemczech, tak samo i te- 
raz wybór nowego prezydenta Rzeszy 
da nam doskonałą ilustrację tych u- 
czuć i dążeń, jakie nurtują w szero- 
kich masach niemieckich a także upo- 
ważni nas do wniosków na przy- 
szłość. 

Znane są usiłowania kanclerza Bri- 
ninga, by uchwałą parlamentu prze- 
dłużyć kończącą się kadencje prezy- 
denta Hindenburga: —znane jest nega- 
tywne stanowisko, jakie zajęły w tej 
sprawie niemieckie stronnictwa nacjo- 
nslistyczne z pod znaku Hindenburga 
i Hitlera czyli t zw. „opozycja na- 
rodowa*, która zresztą opierała się 
na brzmienia Konstytucji — weinmar- 
skiej, twierdząc całkiem słusznie, iż 
konstytucja tego rodzaju przedłużania 
czasu urzędowania prezydenta Rzeszy 
nie przewiduje i podobny krok ze 
strony Reichstagu bylby sprzeczny z 
konstytucją. Zresztą trzeba zastrzec 
się odrazu, iż „niemieckiej opozycji 
narodowej“ nie bardzo zależy na po- 
szanowaniu republikańskiej konstytu- 
cji, a w każdym razie mniej niż na 
pozbyciu się rządu kanclerza Brne- 
ninga. W tych więc pobudkach, w 
chęci utrącenia kanclerza  Brueninga 
i jego rządów szukać należy źródeł 
takiego a nie innego stanowiska nie- 
mieckieh stronnictw _ nacjonalistycz- 
nych. 

Zresztą gra idzie nietylko o osobę 
prezydenta Hindenburga, ile właśnie o 
kanclerza Brueninga. Nacjonaliści nie- 
mieccy nie mają zasadniczo nic prze- 
ciwko ponownemu wyborowi Hinden- 
burga na prezydeata i gotowi byliby 
nawet poprzeć jego kandydaturę. Sta- 
wiają oni jednak jeden zasadniczy wa- 
runek: Hindenburg bez Brueninga. Ha- 
slem ich jest: za Hindenburgiem, lecz 
przeciw. Braeningowi. 

W tej sytuncjiwalka o ponowny 
wybór prezydenta Hindenburga spro- 
wadza się do wyeliminowania kanele- 
rza Brieninga i całkiem wyraźnego 
przesunięcia rządu w kierunku zdecy- 
dowanie nacjonalistycznym, 

Kanclerz Bruening bowiem jest 
dla niemieckiej prawicy nacjonslisty- 
cznej człowiekiem bardzo niewygod- 
nym. Realizuje on stopniowo i konse- 
kwentnie jej program z tą różnicą, iż 
obi to spokojniej, niż mogliby to zro- 
bić i z mniejszym hałasem, niż zapo- 
wiadają swą działalność na wypadek 
dojścia do rzątów nacjonaliści niemiec- 
cy. Poprostu, jak uwieczniono to już 
W karykaturze politycznej, kanclerz 
Bruening dmucha na skrzydła wiatra- 
ka politycznego, uformowane na kształt 
hitlerowskiej „swastyki* i z tej przy- 
Szyny jest dla nacjonalistów niebez- 
piecznym człowiekiem, który kopie im 
przepaść pod nogami. Dlatego też chcą 
się go pozbyć, nawet za ewentualną 
ceng pójścia przeciw Bindenburgowi w 
wyborach na prezydenta; —czy jednak 


Str. 8. 


Dola polskiego wychodźcy we Francji. 


Doniosłe skutki bezrobocia we Francji. — Bezdomnośc — Tłumne powroty. 


PARYŻ, w styczniu. 

Wołanie tłumne, d i$ w Paryżu nie- 
mal powszechne: „bezrobocie rośnie! 
bronić się przed bezrobociem |... rato- 
wać bezrobotnych |...* W tem wołaniu 
zbiorowem — krzyk polski, donośniej- 
szy może, niż inne, bardziej bolesny i 
dojmujący... Nietylko dlatego, że słucha- 
my go uchem polskiem i odczuwamy 
polskiem sercem Niewątpliwie bowiem 
położenie pozbawionych pracy imigran- 
tów jest moralnie 1 mat rjalnie cięższe 
niż obywateli kroju, siedzących „na wła” 
snych śmieciach! 

Nagłe pozbawienie pracy licznych 
rzesz naszych imigrantów we Francji, 
stało się przyczyną wielu pojedyńczych 
nieszczęść i klęsk całych rodzin, rzuco- 
nych nagle w bezdomność i niedostatek. 

Bezrobocie uderza falą. Społeczeń* 
stwo i rząd z jednej strony umacniają 
tamy, z drugiej zaś usiłują skanalizować, 
odprowadzić nadmiar wezbrany h wód. 
„Reglameniacja" pracy i świętowania, 
podjęcia przez państwo szeregu robót 
publicznych, zorgani owanie pomocy do- 
rażnej dla pewnych kategorji „bezrobot- 
nych* — to jedno. Dążenie do przesu- 
nięcia nadmiaru rąk od fabryk do roli, 
wreszcie próby mechanicznego niejako 
rozwiązania sprawy bezrobocia przez 
odesłanie do ojczyzny pozbawionych 
zajęcia imigrantów — to drugie. Łatwo 
zrozumieć, iż pokus tego mechaniczne- 
go rozwiązania trudności jest znaczna. 
Ktoś dobrze poinformowany zwierzył 
mi się przygodnie, iż przeciwko imi- 
grantowi polskiemu, pozbawionemu pra- 
cy — tworzy się samorzutnie mimowol- 
ne cżwór rzymierze: fabrykanta, poli 
cjanta, mera gminy i robotnika francu- 
skiego. 

Jszyscy razem współdziałają nieraz 
skutecznie, aby pozbyć się niepotrzeb- 
nych chwilowo rąk i... żołądków z gra- 
nic Francji. 

W jednym tylko miesiącu. grudniu 
— o ile informacje są ścisłe — zano- 
towano pono urzędowo zgórą dziesięć 
tysięcy takich odjazdów z Francji do 
Polski. Statystyka ta ma uwzględ 
niać część zaledwie wypadków reemi- 
gracji. Wedlug przy puszczenia jedne- 
go z urzędników, zajmujących się spe- 
cjalnie temi sprawami, należałoby liez- 
bę powyższą pomnożyć wczwórnasób! 
Prawdopodobnie śród tych dziesięciu, 
czy kilkudziesięciu tysięcy powracają- 
cych jest znaczy poczet takich, któ- 
rzy mają wrócić, do czego (ziemia zo- 
stawiona w ojczyźnie, czy nabyta za 
ciężko uciułane grosze, opuszczony 
warształ pracy) Inni znowu mają 
wrócić z czem (oszczędności); choć ta- 
cy zwykle własnie zostają na miejscu, 


cena ta nie okaże się dla nich zbyt 
wysoka, pozostaje narazie jeszcze ot- 
wartem pytaniem. Bądźcobądź kontr- 
kandydat Hindenbnrga, którym byłby 
prawdopodobnie Hitler, nie został jesz- 
cze przez nacjonalistów wysunięty. 

Trudno ostatecznie przesądzać, jak 
rozwinie się dalej sprawa wybora pre- 
zydenta Rzeszy. Wskazać jednak mo- 
żna trzy możliwości: albo nacjonaliści 
niemieccy poprą kandydaturę Hinden- 
burga i zrezygnnją chwilowo z walki 
przeciw Brueningowi, co zresztą jest 
mało prawdopodobne, —albo_ wystawią 
oni swego kontrkandydata i— jak się 
to mówi — „pójdą na całego“, — albo 
też dadzą swym członkom „wolną rę- 
kę”, co zależne jest w dużej mierze 
od tego, jakie stanowisko wobec kan- 
dydatury Hindenburga zajmą nacjona- 
listyczne związki b. wojskowych, jak 
„Stablhelm” i „Kytfhaenserbund*. 

W każdym razie, w jakimkolwiek 
kierunku rozwinie się sprawa ponow- 
nego wyboru Hindenburga, warto pa- 
miętać, iż główną figurą w tej grze 
— wbrew pozorom jest kanclerz Brue- 
niug, a nie Hindenburg. 


we Francji. Ale ci prawdziwie bez- 
domni i pozbawieni środków? Boć są 
niewątpliwie i tacy... Czy jest rzece 
pożądaną, aby teraz właśnie wracali? 
Czy jest rzeczą sprawiedliwą, aby ku 
temu byli przez czynniki francuskie 
nakłanian? Nie trzeba się. wahać z 
odpowiedzią na pierwsze pytanie. Nie- 
tylko z punktu widzenia Polski, dźwi- 
gającej większy od Praneji (absolutnie 
1 stosunkowo) ciężar bezrobocia, nie- 
tylko ze względu na dobro 1 wygodę 
samych wychodźców „powrotników*, 
ale nawet jeśli chodzi o dobro samej 
Francji — „powrotnictwo* wychodźców 
bezrobotnych jest rzeczą wybitnie nia- 
pożądaną 

Dalej jednak i głębiej sięgający wzro= 
kiem obywatel-patrjota francuski zgodzi 
się niezawodnie, iż ta chwilowo iiep 
myślna dla imigracji robotniczej kon- 
junktura nie może tutaj o niczem decy- 
dować. Ogólnie biorąc Francja cierpi 
raczej na „nied ludnienienie" niż na 
przeludnienie. Imigracja polska, której 
część niewątpliwie pozostanie tu na 
stałe, jest dla Fraucji zjawiskiem zasad- 
niczo korzystnem, jeśli nie wręcz zba“ 
wiennem, Zaś ten sam fabrykant, który 
dziś pozbyłby się rad kłopotu nadmiaru 
rąk roboczych, za kilka miesięcy, lub 
choćby nawet za kilka lat, będzie zno- 
wu na gwałt werbował polskich emi- 
grantów, jak to czynił jeszcze tak nie: 
dawno... 

O słuszności, o sprawiedliwości, na- 
turalnie, niema co mówić. Robotnik 
polski, wychowany na koszt Polski, do- 
Staje pracę:w kopalni, na roli, czy w 
fabryce francuskiej, dlatego, że praca 
jego była potrzebna, może nawet nie- 
zbędna. Dość porównać produkcję ko- 
palń francuskich w latach 1913 -— 1919 
po zniszczeniu przez inwazję i obecnie. 


Wzrost stały, niebywały! Ale sami in- 
żynierowie i kierownicy franguscy przys 
znają tu otwarcie, że bez doskonałego 
górnika polskiego — tych świetnych re= 
zultatów nie dałoby się osiągnąć. 
łożby jednyk rzeczą sprawiedliwą dl 
usunięcia chwilowych kłopotów odpra- 
wiać z kwitkiem te r esze zasłużonych 
współpracowników odbudowy gospodar* 
czej, wyprawiać ich, nie za dziesiątą 
wprawdzie, ale za czwarią granicę, do 
tej Polski przyjaznej i sprzymierzonej, 
*która sam w stokroć cięższych warun- 
kach dźwiga c ężar bezrobocia 7. 
Stanowcza i taktowna interwencja 
władz polskich, w starcza aby załatwić 


pomyślnie draźliwą nieraz sprawę. Oto 
np. z powodu jakiejś manifestacji ko- 
munistyc_nej, policja aresztuje- zresztą 


zupełnie niesłusznie — 75-ciu polskich 
robotników. Wszystkim odbierają po” 
zwolenia na pobyt we Francji. Wszyści 
mają Francję opuścić. Otóż wekutek 
natychmiastowego zwrócenia się pol- 
skich władz konsularnych, decyzja pier- 
wotna zostaje w stosunku do 23 osób 
całkowicie uchylona. W stosunku do 
1-ej — zawieszona. Jeden jedyny tylko 
na 25-ciu musiał poddać się rygorowi 
pierwotnego zarządze ia 

Przykład powyższy jest pouczający. 
Wskazuje on na doniosłość i potrzenę 
opieki urzędowej nad wychodźtwem, o- 
pleki czujn j, szybkiej, energicznej. Ale 
chodzi tu nietylko a tę opiekę urzędo- 
wą Zarówno wobec. pracującej imi- 
gracji polskiej, jak zwłaszcza wobec 
rzesz bezrobotnych polskich we Francjia 
społeczeństwo i rząd mają obowiązek 
poważny do spełnienia. Nietylko spo* 
łeczeństwo francuskie, lecz także pol- 
skie. Każde w swoim zakresie i w od- 
miennym sposobie. RZA 


Radni nie interesują się budżetem, 


na co sarka konwent senjorów. 
Niespodziewana dyskusja nad sprawą obniżenia 


cenzusu naukowego dla 


niektórych stanowisk urzędniczych. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej poświęcone było obradom uai bud- 
żetem m. Łodzi na rok 1932/83, 

Przed przystąpieniem do obrad radny 
Pfeifer zaiuterpelował Magistrat w spra- 
wie wypłaty pensyj urzędnikom miejskim 
ża m. laty r. b. W odpowiedzi p prez. 
Ziemięcki wyjaśnił, że Magistrat rózpo- 
czął już wypłatę i stopuiowa w tych 
dniach ureguluje wszyskie pretensje 
urzędnicze w miarę napływania gotówki. 

Dłuższą dyskusję wywoła sprawa 
obniżenia w statucie służbowym praco- 
wników Zarząda m. Łodzi cenzusa nau- 
kowego dla niektórych stanowisk urzyd- 
niczych V į lV go stopnia służbowego 
z wyaształcenia średniego na niższe. 

Z wmoskiem taj treści wystąpił Ma- 
gistrat wedle wyjaśnienia prez. Zwamięc- 
kiego zgodnie z okólnikiem Min. spraw 
wewnętrzoych. Wspomojsny okólnik wy- 
liczał niektóre kategorje urzędników, 
którzy ze wglądu na charakter wyko- 
nywanych prez siebie czynności mogą 
otrzymać dyspensę od wymaganego wy- 
kształcenia sredniego. 

Stanowisk takich w V-tym i IV-tym 
stopniu słazbowym jest w Magistracie 
m. Łodzi 118, 

Ponieważ dotychczas M>gistrat wy- 
stępował do Rady Miejskiej z wnioskiem 
o udzielenie dyspensy dla poszczególnych 


przeciwko wnioskowi Magistratu, twier- 
dząc, że takie obniżanie cenzisu uauko- 
wego hurtem dla calego szeregu stano- 


zus wykształcenia, 
inż. Popieławski, inż. Pogonowski i uż. 
Praszkier, w przemówieniach swych do- 


wodzili, że w chwili obecnej, kiedy 
Łódź cierpi na nadmiar inteligencji, 
bezskutecznie poszukującej posad, Magi- 
strat nie ma potrzeby do obuiżania cene 
zusu naukowego dla poszczególnych grup 
pracowniczych, gdyż w każdej chwidi 
znajdzie odpowiednie zastępy wykwalifi- 
kowanych urzędników. 

Mimo sprzeciwu wspomnianych rad- 
nych wniosek Magistratu przyjęto, po- 
czem przystąpiono do obrad nad budże- 
tem Zarządu Miejskiego na rok 1952/88. 

Przed posiedzeniem Rady Miejskiej 
zebral się konwent  seujorów, który 
stwierdził, nikłe zainteresowanie się rad- 
nych sprawami budżetowemi, niektórzy 
bowiem z radnych zupelnie nie przycho- 
daili na obrady komisyj, inni zaś uczęsz- 
czali na nie bardzo rzadko. 


Mimo to bażet został przygotowany 
w przepisanym terminie i przedstawiony 
Radzie Miejskiej. 

Referowsł go radny Hartman, poczem 
zabrał głos p. prezydent Ziumięcki, wy- 
gluszając dłuższe przemówienie, którego 
treść podajemy na str. 7-ej 

Po przemówieniu p. prezydenta po- 
siedzenie zamknięto, odkładając dyskusję 
de poniedziałku dn. 8 b. m. 


ua Pal tylko gilzy są 


„LUKSUSOWE" 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 
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Streszczenie. 


wiee łódaki, Karol 


Grądakiegozbndać zagadkękcmierci Wolne: 
ra | wówóżas natknątsię nadlady szajki 
łałszersy banknotów.; 

Narzecroną Grądzkiego była Nela 
Kiegzkowoka, sekretarka Wojera. 


pu Przez „pana meoonasar, 
zagadkowego” indywiduum. Ciała repor: 
tera nie odnaleziono. 

gradski, Błądząc, Aleją. lego Maja 
natknął się na młodą kobietę, któ 

go o pomoc. Opowiedziała Grą 

Kiemu, że brat jej many 
Boelti h, padł ofiarą szajki 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
do jakiegoś domuj—2dołała zbiec. Grądz- 
ki' przyrzekł pannie Boelti 
moc. Nazajutrz Boeltichówna zos 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta“, 
naskutek wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisrz Olmański usiłował a- 
resztować markiza de Lavalle, jako 
podejrzanego o to, to pomógł dyr. Ol- 
szańskioma w ucieczce.  Grądzki posta- 
nowił zerwać z Kiorzkowską zarzucając 
jej niestiłość. 

decydującej rozmówy między na- 

rzeczonymi nie doszło, bowiem jakis 
tajomniczy znajomy Neli polecił jej ka- 
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Grądzkim. 


Grądzki po burżliwym wieczorze w* 
klubie „Damy kierowej* został napad- 
mięty przez dyrektora klubu, Zdołał 


raedricć się Jednak w stronę” wyjścia 
ukryć w siemnym pokoju 
Uójekłszy p dizki zna- 
lant aie w oztodzię, a. nis wogąe odkryć 
wyjścia poza obręb murów — wszedł 
na drzewo. Gałęż załamała się pod nim 
dY, rozpocząto przoszuki- 


Korzystająć 
swej oplokunki, Admy, p Poronina sią 
3 tóltalicym dozoroa, który przyrzekł 


JA 
3, Ada „oduriona poda- 
nym jej przdz Chińczyka środkiem nn- 
sennym twardo zasnęla, ólty wtargnął 
do pokoju Ani, locs zamiast nieść jej 
mao w ucieczeć — Tonli pozwał na 
Sziowczynie odzież, chege dopuścić się 
na niej gwaltu, 
Falryka Wolnera n spłonęła, — Praed 
buchiem pół: no na terenie 
fabryki „ducha” zmarłego Wolnera. 
Nadłomionra. Olmanski stwierdził, 20 
ed wybuchem pożaru w fabryce znaj- 
gora palę dny oboy mękozykah, daia- 
jey beż wzajemnego porozumi 
JA arm sek postanowi sprzedać 
rol wydiwaiotwo” ungrauicsym ka- 


Hist 
G fa do Lavalle psami way 
pikih nyoh przyjaciół, Jè postanawia 


nić sumobójsivo, 
technike Lipek o- 


s 
ka 

| i, ile Li- 
mepo oota etaman Kine LE 


k ancam przejmować Tozmowę 1 
"Grqdnt de Lat ea 
NI tym momencie zosiesi 
do drzwi. Kip A >) He przy 
ys2 wi o leszkania al n- 
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| JERZY NAŁĘCZ 


TRÓJKĄT 


BAPHOMETA 


Powieść na tle niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


(Dalszy ciąg). 


Głośniejszy niż poprzednia zgrzyt, 
a następnie suchy trzask. Lipka zro- 
zumiał, że zamek puścił. Podniósł ra- 
mię do góry i gotował się do zaata- 
kowania niepożądanego gościa. 

Drzwi zwolna uchyliły się i na 
progu stanął mężczyzna z czarną prze- 
paską na lewem oku. 

Lipka rzucił się naprzód, uprzy- 
tamniając sobie, że człowieka tego 
już gdzieś kiedyś widział i z rozma- 
chem uderzył. Ale w tejże chwili po- 
czuł, że ręka jego znalazła się jakby 
w stalowych kleszczach. Jęknął z bó- 
lm. Żelazna sztabka wypadła z bez- 
władnych paley na podłogę, a on sam 
uderzony pięścią w piersi, zatoczył się 
i runął na podłogę, przewracając przy- 
tem krzesełko. 

— Należało otworzyć, kiedym o 
to prosił — powiedział nieznajomy 

Zamknął drzwi i zwrócił się do 
leżącego na podłodze Lipki, który do- 
tychczas jeszeze pod wpływem ude- 
rzenia nie mógł złapać tchu w pier- 
siach. 

— Gdzie jest klucz? 

Dopiero teraz przypomniał sobie 
Lipka, że mężczyznę z opaską na ok 
widział przed chwilą w restaur 
Traczyka, 

— Jest gorzej, niż myślałem — 
rozważał — to nie jest włamywacz, 
ałe zapewne szpieel, tylko dlaczego tak 
ostrożnie do mnie pukał? 

— Nie słyszysz? — Lipka w gło- 
sie tajemniczego nieznajomego odczał 


grożbę 
— Leży na stolika — odezwał 
się płaczliwym głosem. 
Rzekomy włamywacz odszukał 


klucz, zamknął drzwi, poczem powie- 
dzi 


— A teraz porozmawiamy. Pod- 
nieś się i nie kłam. 

Lipka powstał. 

— właściwie czego pan chce ode- 
mnie? — mówił, opierając się pleca- 
mi o ścianę, w której urządzona była 
skrytka dla przechowania aparatu pod- 
słuchowego. 

— Co tu właściwie robisz? 

— Ja? — Lipka namyślał się — 
mieszkam. 

— Skąd znasz nazwisko Grądz- 
kiego? 

— Przeczytałem na tabliczce przy 
drzwiach na pierwszem piętrze — od 
rzekł Lipka, któremu zaczęła powra- 
cać pewność siebie. 

W tej chwili wzrok nieznajomego 
spostrzegł kawałki drutn wystającego 
m poza pleców Lipki, Podszedł więc 


do niego, odsunął na bok i w ciągu 
kilku sekund odnalazł aparat podsłu- 
chowy. 

— Rozumiem — powiedział pa- 
trząc groźnie jednem okiem na Lip- 
kę, pod którym nogi ugięły się ze 


iągnął z kieszeni rewolwer i 
kierując lufę w stronę Lipki, mówił 
zwolna akcentując dobitnie każde sło- 
wo: 

— Liczę do pięciu; albo wyznasz 
wszystko szczerze, lub też bez naj- 
mniejszego skrupułu palnę ci w łeb. 
Zastanów się więc dobrze i wiedz o 
tem, że Grzędelski nigdy na wiatr nie 
gada. 

Zaczynam. Raz, dwa, trzy, czte... 

— Powiem prawdę — zajęczał 
Lipka nie spuszezając oczu z otworu 
luty. 


Grzędelski schował rewolwer do 
kieszeni 

— Jak się nazywasz? — rozpo- 
czął b: danie. 

— Lipka, proszę pana, a z za- 


wodu jestem elektrotechnik. 
— Kto was zaangażował do tej 


pracy — Grzędelski oczyma wskazał 
na aparat podsłuchowy. 

— Jeden pan. 

- Jak się nazywa? 

- Nie wiem. 


Radzę nie kłamać. 
Mówię szczerą prawdę—i Lip- 
ka nie nie tając opowiedział s 
przygodę. — Mam się z nim dzi 
szego wieczoru spotkać w restauracji 
Traczyka — zakończył. 

Przez kilka minut w pokoju pa- 
nowało milczenie, przerywane jedynie 
przyśpieszonym oddechem Lipki. 

Grządelski namyślał się co robić. 

— Nie ulegało najmnić 


pliwości — rozważał — że Lipka w 
całej tej aferze jest nie nieznaczącym 
pionkiem, więc nawet i wówczas giy- 


tem żadnej usługi całej sprawie. 
ciwnie; przeciwnicy jego będą się mie- 
li na ostrożności. 

Był pewien, że Lipka nieświado- 
mie pozostawał na nsługach „trójką- 
tu“. Dziś nawet przystąpiłby do de- 
cydującej z nimi rozgrywki, gdyby... 

Grzędelski zaklął pod nosem, mu- 
siał czekać. Powziął jednak pewien 
plan, który dzisiejszego wieczoru za- 
mierzał w czyn wprowadzić, to też 
zwrócił się do Lipki: 

— Zastąpię ciebie dzisiaj wieczo- 
rem — powiedział. 

— Nie rozumiem pana — odrzekł 
Lipka, 

— Udam się zamiast ciebie do 


restauracji Traczyka i porozmawiam z 
twoim tajemniczym pracodawcą 

— W takim razie ja mogę stąd 
— zawołał żywo Lipka. 

— Za kogo ty mnie uważasz? — 
Grzędelski wybuchnął śmiechem. - 
Sądzisz może, iż na tyle jestem nai 
wny, że cię puszczę wolnego, ab; 
mógł swojego kompana uprzedzić. 
bratku, omyliłeś się srodze — i ro- 
zejrzał się po pokoju. 

— Przysiegam panu, że ani słów- 
kiem nie zdradzę... — rozpoczął Lip- 
ka. 

Ale Grzędelski 
dokończyć. 

— Podaj mi ten sznurek —polecii, 
wskazując na kawałek cienkiej linki, 
leżącej w kącie pokoju. 

— Co pan zamierza nezynić — 
drżącym głosem powiedział Lipka, któ- 
ry wyobraził sobie, że tajemniczy gość 
zamierza go powiesić. 

Grzędelski odgadł powód obawy 


odej 


nie pozwolił mu 


Vie złego ci nie ziobię— uspo- 
koit go — pragnę się jedynie zabez- 
pieczyć, abyś, korzystając z mojej nie- 
obecności, nie opuścił mnie bez poże- 
gnania, 

Lipka. podniósł linkę i wręczył ją 
Grzędelskiemn, który zakomenderował: 

— Ręce w tył — co naturalnie 
Lipka beż najmniejszego ociągania się 
uczynił. 

Po upływie paru minut Lipka le- 
żał w kącie pokoju ze związanemi rę: 
koma i nogami, nakryty własnem pal- 
tem. 

— Nie sądzę, « aby ci było zbyt 
wygodnie — mówił G) zędelski, opusz- 
czając pokój — ale na pocieszenie 
przypomnij sobie, że „jak kto sobie 
pościele, tak się też wyśpi”. 

Zgrzyt klucza oznajmił Lipce, że 
pozostał sam. Natężył wszystkie sily, 
usiłując zerwać kiępujące go sznury. 
Ale wysiłek jego okazał się daremny. 
Linka była bardzo mocna i przy każe 
dem gwałtowniejszem poruszeniù się 
Lipka odcznwał bolesny ucisk. 

— Mógłbym coprawda krzykiem 
zaalarmować sąsiadów —- rozmyślał 
ale to nie wiele pomogłoby mi. — 
W najlepszym rizie powędrowałbym 
do komisarjatu. Dziękuję. Wolę czekać 
na powrót tego gbura, który, jak str 
dzę, z nieznanych wi powodów, unika 
policji. 

Ułożył się, jak mógł, najwygod- 
niej na twardej podłodze, przymknął 
oczy i usiłował zasnąć. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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4. R. Bartos 
le w środy, soboty | niedziele od 


Dyżury aptek. 
Dalś w noty dyżurają następujące np- 

teki: H, Danoerowej (Zel . Grosa 

kowskiego (11 Listopada 15), Suke S, Gor- 

feina (Piłsudskiey ab, Bartoszewskiego 

[Piotrkowska 104), R. Rembiellińskiego (An- 

(maja 25), A. Szymańskiego (Przędzalnia- 
b) 


gm 13). 


POD WŁOS. 
Zbyteczny narząd. 


Dobry Bóg, stwarzając pierwszego 
oltego (jakże wolnego) obywatela świa- 

obdarzył go wieloma narządami, które 
jiy może potrzebne a w każdym razie 
je zawadzały— w raju; niestety jednak 

„ystkie właściwości zewnętrznej po- 
boki protoplasty rodzaju ludzkiego odzie- 
jezyli rozliczni jego potomkowie z pra- 
ego i lewego (do małp włącznie) loża. 

Obecnie, w dobie grasującego po 
wiecie potwora, określonego mianem 
kryzysu, wiele narządów różnorakich 
zmysłów nietylko, że nie sluży człowie- 
owi, lecz nawet wręcz mu zawadza. 

Powiedzmy — taki nos. 

Cóż to jest nos właściwie? 

Jest to jak wiemy z zoologii, (okrę- 
gowcach) narząd powonienia. 
Z własnej praktyki każdy dawno 
ustalił, iż nos służy do wycieranła go 
chusteczką (a powodu zastoju — 20 gro- 
sty sztuka), poźatem w zimie mos jost 
potrzebny do odmrożeń, zaś wiosną, la- 
tem i w jesiei — do kataru 
Nadto nos jest właściwym powodem 
kprawiania prymitywnego aportu, pole- 
ającego na łagodnem przesuwaniu dlo- 
niş po oblicza przyjacielu od czoła do 
kamizelki oraz raptownem przesuwaniu 
dłoni w kierunku przeciwnym, na czem 
cierpi niekiedy również i najniewinniej- 
szy z detali ludzkiego „ja*— podbródek. 

Pozatem nos oddaje znakomite usługi 
fujoguomistom — amatorom. Niech tyl- 
ko ujrzą u bliźniego Swego narząd oma- 
wiaty w kolorze czerwonym lub—w fiole- 
towym, onże bliżsi może zaklinać się na 
wstępne i zstępne pokolenia, że alkoholu 
nis uznaje, Nos temu przeczy i nos, 
udrajca, ma niestety, rację. 

Wyobraźmy sobie, że ludzkość zre- 
zygnowała nagle z pięknej ozdoby twa- 
tay, zwanej nosem. 

Poniektórzy krótkowidze  przerzucą 
się z binokli na okulary, co dla nikego, 
A dla nich samych (krótkowidzów) prze- 
dewszystkiem nie będzie nieszczęściem. 

W urzędach, biurach i instytucjach 
handlowych zapanuje poprostu idylla: 
nikt nie bądzie dostawał po nosie, nikt 
nie „wścibi nosa do cudzych spraw*, bo 
nikt nosa mieć nie będzie, 

Mak samo w stosunkach sysie takich 
nie bądzie trzeba mówić kochanej sąsiad- 
ce: „nos w sos, droga pani, a nie do cu- 
izego garnka“. 

Wczesny przechodzień, śpieszący uli- 
cami Łodzi, które cuchną nad ranem jak 
Jedna wielka kloaka (4 racji spławiania 
„łyusztokami* nieczystości z okresu całej 
doby) przejdzie przez miasto x miną 
uśmiechniętą, jakby otoczony  woniami 
Edenu. 

Drogerje i składy perfum porobią 
majątki sprzedając zabarwiony, stary ry- 
cydus jako różany olejek. 

Zjetezała słoniną, lój, zepsute mi 
Przedwiaczne ryby ete. ete, sprzedawa 


gdy jak towar najświeźszy za dobrą | 


ceng, przyczem uniknie się częstych 
w dobie obecnej na tle powyższem awan- 
tur, a w rezultacie zyska i gospodarstwo 
narodowe (wykorzystanie zepsutych pro- 
duktów) i kupiec, i lekarz, i apteka, 
Oraz grabarz, i zakład pogrzebowy, i 
"wet moralność publiczna. 


e 


Domy Z. U.P. U. na ul. Nowo-Pabjanickiej. 


Korzyści z ulokowania funduszy społecznych w akcji budowlanej. 
bojkotu mieszkań na nowej kolonji. 


Jeszcze echa 


W okresie przewlekłego kryzysu go- 
spodarczego, bardziej niż kiedykolwiek 
aktualną stała sią sprawa racjonalnego 
ulokowania rezerw kapitałowych, posia- 
danych przez instytucje ubezpieczeń 
długoterminowych. 

jobrze stało się, że troskę o nale- 
tyte, wykluczające wszelkie ryzyko, ulo- 
kowanie tych kapitałów połączono z 
przesłankami natury społecznej i gospo- 
darczej, doniosłymi w swych skutkach, 
które już dziś ocenić możni. 

Akcja budowlana, zainicjowana przez 
p. ministra Prystora, a realizowana 
przez poszczególne instytucje ubezpie- 
czeń społecznych, w założeniu swem, 
uwzględnia oba powyższe momenty. 

Mimo bowiem zaistnienia nieprzewi- 
dzianych w chwili opracowywania planu 
akcji. trudności konjunkturalnych, mimo 
wszystko, akcja budowlana jako środek 
lokaty kapttałów wyklucza ryzyko ja 
kichkolwiek strat. 

Z drugiej znów strony akcja ta prz: 
czyniła się w znacznym stopniu do zł: 
godzenia głodu mieszkaniowego, a przez 
dostarczewie pokaźnej ilości widnych, 
suchych, pierwszorzędnych pod wzgl 
dem higienicznym mieszkań, przyczyni 
się walnie do podniesienia stanu zdro- 
wotności publicznej. 

Wreszcie realizacja akcji budowlanej 
stała się bardzo poważnym zastrzykiem 
dla życia gospodarczego, ożywiła w zna- 
cznym stopniu jego tętno. 


Na odcinku łódzkim. 

Łódź pracownicza , z zadowoleniem 
przyjęła wiadomość o objęciu jej akcją 
budowlaną, realizowaną na tym tere: 
przez Z. U. P. U. w Warszawie. Z za 
interesowaniem śledzono postęp prac 
prowadzonych na ter -nach zakupionych 
przez Z.U.P.U- przy ul. NoworPabjanic- 
kiej. 

W iście amerykańskiem tempie wzno- 
siły się mury potężnych bloków i już 
we wrześniu ub, roku, pierwsza serja 
gmachów by a wykończona. Stała się 
aktualną kwestj: 
w ustosunkowaniu się organi- 
acowniczych do akcji następuje 
pomiędzy temi organizacjami a 
jem wynika konflikt na tle wyso- 
kości czynszu. 

Prezes Rady Okręgowej C.0., p. Pa- 
weł Goliński wyjaśnia co następuje: 

— Błędem byłoby ocenianie wystą- 
pienia naszych organizacji, domagają- 
cych się w swoim czasie znacznego ob- 
niżenia czynszu, jako wystąpienia dema- 
gogicznego, obliczonego na zdobycie so- 
bie popularności sfer pracowniczych lub 
z chęci szkodzenia interesom zakładu. 

— Jesteśmy dość silni, by nie ucie- 
kać się do tanich efektów, a pomawia- 
nie nas o chęć szkodzenia interesom 
zakładu, jest absurdem, z tego chociaż- 
by względu, że mając swych przedsta- 


A A 


narządu zbytecznego zmysłu pójdą w za- 
pomoienie wszystkia jakże częsta i jakże 
przykre wypadki złamania wskutek upad- 
ku chrząstki (oczywiście nosowej). 

Zważywszy ua liczne korzyści, pły- 
naca z wyzbycia się nosów, myślę, iż 
szeroki ogół podejmie z zapałem hasło: 
„Precz z nosem*. 

Dodać jeszcze trzeba, że usunięcia 
tak niebezpiecznego (jakeśmy to wyzej. 
bez trudności, udowodnili) narządy, jā- 
kim jest nos pozwoli najbardziej „wka- 
temu* obywatelowi wytłumaczyć swej 
połowicy, ża „to tak tylko, cokolwiek 
zasłabł na alicy, ale to przejdzie, gdy 


| włoki. 
Dalej — z usunięciem niewygodnego ` 


natomiast glupota jest, podobno, nieule- 
czalna? 


W tym ostatnim wypadku wskazany 
jest jednak nietylko brak węchu u ma- 
gadiki zawianego lecz również przytę- 
piony słuch i wzrok, a w razie przeciw- 
nym zaleca się samemu bohaterowi lo- 
kalne zwieczulenie pewnych, najbardziej 
zagrotonych części jego doczesnaj | po- 

fe. b. 


odnajmu mieszkań. | | 


wic'eli we władzach zarządzających tej 
instytucji, ponosimy współodpowiedzial- 
ność za je) losy. 

Orjentując się jednak w lokalnych 
warunkach, znając dokła lnie sytuację 
materjalną sfer pracowniczych w Łodzi, 
przestrzegaliśmy władze zakładu że u- 
trzymanie skalkulowanego początkowo 
czynszu spowoduje dla niego straty wię- 
ksze nił jego obniżenie. Nie mogło bo- 
wiem zd nem naszem być mowy o wy- 
najęciu mieszkań przy pierwotnej wyso- 
kości czynszu. Zycie potwierdziło nasze 
przewidywania | zakład zmuszony był 
czynsz obniżyć. Uznaliśmy incydent za 
zlikwidowany i w specjalnie wydanym 
okólniku zaleciliśmy naszym organiza- 
cjom zainteresowanie członków ich, mie- 
szkaniami w kolonji Z. U. P. U. 

Jako lokator tej kolonji — dodaje p. 
Goliński podkreślić muszę, że zarówno 
budowa, jak i rozplanowanie mieszkań, 
a przedewszystkiem estetyczny ich wy* 
gląd i wyposażenie we wszelkie wygody 
czynią je pod każdym względem ideal- | 
nemi. 


Na miejscu. 
Zkolei warto słów kilka poświęcić 
samym domom i ich urządzeniu. 
Podjeżdżając od strony ulicy Rzgow- | 


skiej rzucają się w oczy dwa 
gmachy (jeden w budowie) zawi 
mieszkania typu pracowniczego: 
njery (pokój z alkową sypialną, kąpie” 
lowy i mała kuchenka gazowa) oraz mie- 
szkania dwu i trzy pokojowe z kuchnią, 
wszędzie posadzki, łazienki z zainstalo* 
wanemi wannami i piecykami gazowemi, 
kuchenki gazowe. 

Specjalne usytuowanie gmachu oraz 
wielkie okna skonstruowane systemem 
t. zw. szwedzkim dają wszystkim mle- 
szkaniom b. dużo światła. 

W pewnem oddaleniu, już od strony 
ulicy Nowo-Pabjanichiej i Dvgasińskiego, 
znajduje się drugi kompleks gmachów t. 
zw. robotniczych. Wykończenie identy- 
czne jak i w serji pracowniczej, brak 
tylko łazienek (są wspólne dla każdej 
klatki schodowej) brak posadzki i gazu. 

Całość sprawia bardzo miłe wrai 
nie, które niewątpliwie spotęguje się po 
urządzeniu trawników i ogródków na po- 


arso- 


zostawionej na ten cel znacznej prre- 
strzeni. 
Przeprowadzona zniżka komornego 


wpłynęła wydatnie na frekwencje, która 
w dniach ostatnich znacznie zwiększyła 
się, o czem świadczą liczne zbiorowe i 
indywidusine wycieczki, zdążające do 
domów tych przez cały tydzień. 


Kontrola stanu sanitarnego 
dwudziestu ośmiu łódzkich targowisk. 


dzili kontrolę wszystkich znajdujących 
się na terenie Łodzi targowisk. | 
Na ogólną liczbę 28 targowisk, pod- | 


Miejscy lekarze sanitarni przeprowa” | 


danych kontroli, na 4ch stwierdzona 
dobry stan, na 21 — stwierdzono stan 
Średni i na 3 — zły stan sanitarny. 


Na podstawie wyników kontroli wy- | 
dane zost :ły zarządzenia co do usunię- 
cia w wyznaczanych terminach stwier- | 
dzonych uchybień i braków. | 


Dobry stan 15 proc. ogólnej liczby 
targowisk, to nieco zamało, zwłaszcza 
gdy się uwzględni, iż obecnie, w porze 
zimowej, łatwiej jest o utrzymanie tar- 
gewisk na poprzednim poziomie sanitar- 
nym, aniżeli w miesiącach letn ch, kie- 
dy sprzedawca musi chronić towar przed 
kurzem oraz izolować bezzwłocznie ła” 
twopsujące się na upale artykuły spo- 
żywcze. 


Dziś ważą się 
losy kolejki Sulejów--Piotrków. 


Wygórowane warunki inż. Gerlicza. 


Jak już parokrotnie donosiliśmy — 
od dłuższego czasu toczą się pertral 
tacje w sprawie wykupie: 
mik piotrkowski oraz magistraty miast 
Piotrkowa i Sulejowa kursującej 
między temi miastami kolejki podmiej- 
skiej. 

Obecny właściciel tej kolejki, jedni 
cześnie współwłaściciel i dyrektor łódz- 
kich kolejek dojazdowych, elektrowni 
zgierskiej, kolejki Warszawa —G odzisk, 
posiadacz znacznych obszarów leśnych 
we Wionczynie pod Łodzią i szeregu 
innych majątków, inżynier Gerlicz, żąda 
od samorządów za wydanie całego ta- 
boru i linij—400,000 złotych. Suma ta 
ma być spłacsna w ciągu 10 lat po 
40,000 zł. rocznie plus & procent od 
należnej sumy. 

Zauważyć warto, iż p. Gerlicz pró- 
bo «al już parokrotnie sprzedać wspo: 
nianą linję Misisterstwu Robót Publi 
nych, a RE odnośne zabiegi pozostały 
bezskuteczne — nosił się z zamierem 
likwidacji kolejki, nie przynosiła mu ona 
bowiem oczekiwanych zysków. 

Ponieważ samorządy Piotrkowa i Su- 
lejowa stoją na stanowisku, że omawia- 
na linja komunikacyjna pow nna być u- 
trzymana dla dobra mieszkańców oko- 
licznych osiedli (znaczna liczba letnisk 
i duża w związku z tem frekwencja ło- 
dzian szukających wypoczynku na pro- 
wincji) — podjęły one bez względu na 
zły stan materjalny, starania o wyku* 
pienie kolejki Sulejów — Piotrków. 


przez sej- 


Kierujący ścią skupu tej kolejki na 


rzecz wymienio! samorządów 
Mieczysław Szpikowski — uwata, tę su- 


mę za zbyt wysoką w stosunku do mo- 
żliwości finansowych. 

Dziś w sprawie tej ma się odbyć 
porozumiewawcze zebranie przed tawi- 
cieli zainteresowanych samorządów, na 
którem omówione zostaną nowe propo- 
zycje. 

Jedno_ jest w tej chwilicpewne, że 
kolejka Sulejowsko-Piotrkowska nie 
będzie zniesiona i w dalszym ciągu u= 
Urzymywać będzie komunikację podmiej- 
ską. 


Blankiety wekslowe 
podrożeją. 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie ukaż» się rozporządzenie w spra* 
wie opłat stemplowych, w którem prze- 
widuje częściową podwyżkę stawek po- 
bieranych od weksli. 

Wskutek tego podrożeją blankiety 
wekslowe. (p) 


Noc Dziesiątej Muzy. 

Bal pod tem hasłem odbędzie się 
dnia Eee. w sobotę, w lokalu 
włosnym amatorskiego klubu filmowe- 
go przy ul. Piotrkowskiej 79. 

Mnóstwo niespodzianek: wybór kró- 
lowej balu, zdjęcia filmowe, konkurs 
Poda gray. dłwiękach Advor 
orkiestry Pia Gale FANA. hi 
o godz. 10 wieczór. 

Całkowity dochód na cele kultural- 
no-oświatowe klubu. 


„DZIENNIE ŁODZKI* 5.11.82 


* Widowiska tódzkie © 


REPERTUAR. 
zawieszone. 
TEATR KAMERALNY: „Czwarty do bridża*. 


le przedstawienie o 5,15 wiecz 


w niedziele | święta o godz. 4 po pol 
Pada wiec. 0 75 F 
APOLLO: 1. „Wiatr od morza”, II. „Marynarz 


szuka miłości”, 
BAJKA: „Generał Crack". 
GAPITOL: „Madame Szatan”. 
„Trade Horn". 


„Dwaj małcy*, 


11. Spe- 


GRAND KINO: „W szponach czerczwyczajki* 
LARA: „Djabelski jeździec. „Tango miłości” 


s księżnej Trubeokiej 
1 „Białe noce”. 


PRZEDWIOŚNIE: „10-ciu 3 Pawiaka* 
RBSURSA: „Dziewczątko z Pratern* 
RAKIETA: „Miłość wśród lodów 
SPLENDID: „Tragedja amerykańska”. 
UCIBGHA: I „Pat I Patachon jako policjanci“ 
IL „Z życia Hskimosow*, 


„Janko muzykant 


Teatr Miejski. 
Dziś, piątek, przedstawienie zawieszone 
+ powodu próby generalnej 
„Mam lat 26* w Teatrze Miejskim. 


juto gala Łódź kult 
sensacji węgiorskiego pl 
*Mam lat 30" — pensas) 


zielę o godz. 4 pó pol. po 
(od 30 gr do 3 A) głoska 

„Sprawa Drey! 
W niedzielę | w poniedziałek wieczorem 


„Mam. lat 26-, 
We włorók 


remjera arcydzieła literatury 
polskiej ją komek w 3 aktach Al, hr Fredry 
„Pan Geldhab*. Reżyseruje dyr K. Borowski. 
Pod kierunkiem Tadeusza Sygietyńskiero 
próby muzyczne z „Opóry za trzy grosze 


Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta 36 1) 

Dziś, piątek, sobota, niedziela | ponie- 
dsiałek iocz. gorąco oklaskiwana przez pu- 
bliczność arcywesoła komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego „Ozwarty do bridža“. 

W sobotę i niedziolę o g 5 po pol. oraz 

torek szlagierowa komedja „Or: Stie- 
gilts“. Ceny zniżone. 

W niedzielę o godz. |2 w 
glou wezonu jau" g Mi 
Ceny anaoznie znižone, 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa X 18 tel. 178-00) 
Dziś | dol rybe ad „Kredowe Koło” 
w reżyserji K. Tatarkiewicza po cenach popa- 
larnych od 50 gr. do 8 zł. 10 gr. 
Nowa bajka w Teatrze Popularnym. 
W sobotę, o godz. 4 po pol.. premjera no- 
wej baj Jia dzieci tytułem „Zaklęty 
Korale ja 
Deny od 50 groszy do 1 zł. 00 xr. 
„Bilety do zdbyciw kadio "Teatru oł godz. 
11 do 2 i od 5 do 9 wiecz. 


Teatr rewji „Momus“. 
(Zgierska 17). 

Dziś i codziennie pełna humoru rewja 

„Momus tazże pięknie gra* w wykonaniu ca- 


tes 
uwpalsiają esto tlago Program: 7 
Urlop starosty grodz- 
kiego. 
Łódzki słarosta grodzki p. Podobiń- 


ski po krótkim urlopie wraca dziś do 
aspa wzedawania = (B) 


| Masło drożeje. 


jol. po raz 3-0 
alem Zniezem, 


| Zakaz 


W dnia wczorajszym łódzka Izba 
skarbowa otrzymał» x ministerstwa 


skarbu okólnik, w którym zniaistarstwo 
zabrania władzom {skarbowym sekwe- 
strowania koni zarodowych za zaległe 
pódatki. 


materjał zarodowy 
oraz zważywszy, że zdarzały się wy- 
padki sekwestrowania, na pokrycie 
zaległości podatkowych, zarówno koni 
zarodowych, jak i cennych sztuk ho- 
dowlanych bydła, ministerstwo skarbu 
polec: 

1) zaniechać zajmowania w drodze 
egzekucyjnej za wależności podatkowe 
kluczy zarodowych, ogierów i przy- 


chówku w wieku: rocznym, dwu i trzy 
letnim, zapisanych do ksiąg stadnych, 


sekwestrowania koni zarodowych. 
Okólnik ministerstwa skarbu. 


wydawanych przez ministerstwo rol- 
nietwa, pozostających pod jego nac 
zorem, względnie do ksiąg lub reje- 
stzów, prowadzonych przez zwiącki 
hodowców komi, uprawnione do. reje- 


*strowanfa klaczy zarodowych 


2) ograniczać zajmowanie sztuk ho- 
dowlanych bydła zapisanych do ksiąg 
rodowodowych związków i towarzystw 
hodowców — do wypadków, w któ- 
rych zajęcia tych sztuk nie da się 
uniknąć, dla braku innych, podlegają- 
cych wgzekucyjnemu zająciu przed- 
miotów, 

W tych wypadkach, w razie do- 
puszczenia przez płatnika do przymu- 
Sowej sprzedaży, należy o terminie 
licytacji zawiadomić każdorazowo od- 
nośny Związek, czy towarzystwo ho- 
dowlane, lub Syndykat rolniczy. (p) 


O poradnię świadomego macierzyństwa. 
Mimo napotykanych trudności — 
praca organizacyjna trwa. 


Przed paru tygodniami grono lekaczy 
łódzkich i dzisłaczy społecznych pode 
niosło projekt utworzenia w Łodzi po- 
radni świadomego macierzyństwa na 
wzór istniejącej już takiej instytucji w 
Warszawie. 

Już sam projekt wywołał w sferach 
lekarskich najpierw, a potem i w łonie 
niektórych organizacyj społecznych w 


Łodzi wielkie poruszenie, a nawet 
sprzeciwy i inicjatorzy projektu otwarcia 
poradni natrafili na duże trudności. 

Jak się dowiadujemy, projekt ma 
być w dalszym ciągu dyskutowany i 
przeprowad ony, gdyż inicjatorzy stoją 
na stanowisku, że właśnie w robotni- 
czem mieście, jakiem jest Łódź, tego 
rodzaju instytucja jest niezbędną. (b) 


Echa śmiertelnego wypadku na łowach. 


Mimowolny zabójca skazany na 6 tygodni aresztu 


W dniu wczorajszym przed sądem | 
okręgowym, na ławie oskarżonych, za- 
jadł Tadeusz Berdziński, który będąc 
iersniu ub. roku, na polowaniu w 
majątku Borownosz pod Piotrkowem, | 
wskutek potknięcia się spowodował wy- 
strzał z fuzji. 

Nabój ugodził jednego z uczestników 


polowania, Antoniego  Łukasieckiego, 
kładąc go trupem na miejscu. 
Po przeprowadzonej rozprawie, sąd 


ogłosił wyrok, mocą którego Tadeusz 
Berdziński został skazany na 6 tygodni 
a esztu, za nieostrożne spowodowanie 
śmierci człowieka. ip) 


Żonobójca skazany na10 lat ciężkiego więzienia 


Bezskuteczna skarga apelacyjna Smiechury: 


Głośną była w swoim czasie sprawa 
Stefana Smie bury, zamieszkałego przy 
ulicy Gdańskiej 146, mordercy swej żo- 
ny, Olgi, po 17-letniem poży iu małżeń- | 
skiem. 

W sierpniu ubiegłego roku Smiechu- 
ra, przybywszy w późnych godzinach 
nocnych do domu w stanie silnie pod- | 
chmielonym, chwycił nagle za nóż ku- 
chenny, którym zadał szereg ciosów 
swej żonie, spoczywającej w 1sżku. 

Gdy żona jego straciła przytomność, 
pijak z całym spokojem oczekiwał aresz- 
towania. Zaalarmowane pogotowie od- 
wiozło Olgę Śmiechurę do szpital 
gdzie wkrótce zmarła. 


Postawiony przed sądem okręgowym 
w Łodzi, tłumaczył się, że zamordował 
żonę pod wpływem alkoholu, zaś zha- 
dani świadkowie stwi rdzili, iż Smiechu- 
ra żył ze swą żoną przez cały czas ich 
pożycia małżeńskiego w najzupełniejszej 
zgodzie. 

Sąd okręgowy skazał Smiechurę na 
10 lat ciężkiego więzie: 

W dniu wczorajszym powyższa spra- 
wa snalazła się na wokandzie sądu ape- 
lacyjnego w Warszawie, który wyrok ten 
zatwierdził. (p) 


Żyrardów nie daje za wygraną. 


Skarga apelacyjna 


Towarzystwa Zakładów Żyrardowskich 


Swego czasu, jak już donosiliśmy, na 
wokandzie sądu handlowego znalazla się 
sprawa z powództwa „Towarzystwa Za- 

dów Zyrardowskich Sp Ake. - 
szawie przeciwko firmie „Zjednoczone 
Zakłady Przemysłowe K. Scheibler i L. 
Grohman” w Łodzi o ochronę znaków 
towarowych i zasądżenie 10.000 zł. 

Na rozprawie dnia 27 marca 1930 r. 
rzecznik powódki powołał się na świad- 
ków i znawców, a CI 
nie przyznawszy powództwa, złożył świa” 
dectwo ochronne na wzór zdobniczy i 
warunkowo powołał się na znawcę. 

Z zeznań świadka wynikało, ża poz- 
wana firma wyroby swe, które są łudzi 
co podobne do wyrobów powódki, sprze- 

je taniej i udziela przytem przystęp” 
an warunków kredytowych | że 


w sprawie przeciwko f-mie Scheibler i Grohman. 


hurtownicy żalili się, iż wyroby pozwa- 
nej stworzyły konkurencję dla wyrobów 
powódki. Znawcy, po obejrzeniu próbek 
wyrobów stron wyjaśnili, że wzory (ry- 
sunki) na towarach żyrardowskich i szaj- 
blerowskich są identyczne, towary róż- 
nią się zaś gatunkiem i wykończeniem; 
żyrardowskie towary są cieńsze i gęś 
ciejsze. Numeracja różni się dodaniem 
cyfr do cyfr używanych przez Zyrardów co 
ma znaczenie tylko dla fabryki i możli- 
wie dla hurtowników. Wymiary są jedna- 
kowe. Konsumenci mogą dośtrzec różni- 
cę w gatunku towarów stron.. Wzory na 
wyrobach żyrardowskich są powszechnie 
znan: i używane przez wszystkie fabry- 
ki również i na wyrobach bawełnianych 
Nie są to wzory oryginalne, lecz stan“ 
dartowe. 


PIĄTEK, dnia 5 lutego 1982 r. 

1145— 11.55. Przegląd dzisiejszej Prasy Polt 
SEIO Spon w 

1158—1210 Sygnał czasu £ W-wy, by 
Wieży Marjackiej w Krakowie, oliwy 
programu dziennego. 

12.10-18.15 Muzyka 2 piyt gramotonowych | 
A Klingbeli, Piotrkowska 160. p 

181651845 Prserwi 

1525—1545 Odczyt z cyklu dla nadzycisjj — 
„S:nowie Jagleliy” — wygl prol. Oaka 
jialecki (te. £ W-wy). 

15 5016.20 Płyty gramof. s W-wy. 

10.20—1640 Odoayt z Keakowa pt „Pory. 
nanie zagadnienia 2 higieny wółscaj 
Ww Polsce, Ameryce I Anglji* — wygl. d 
Aleksander Polak, 5 zez 

1840—1635 Płyty gramot. a W-wy. 

16.58—17.10 Lakeja. Języka angłolskiego (ie, 
z W-wy). 

1740-175% Odczyt z Wilna p. t 
1 stoliki „wygł. p, d, Ostrowski, 

17.35— 18.50 Nusyka lekka w wyk. ork, Golda 
1 Petersbórakiego (tr: z W-wy). 

1850—19 19 Rozmatkości. 

19.15—19.30 Komunikat izby Pr: 
w Łodzi, odozytanie progi 


„Duchy 


następny. 

19.30—1945 Kalendarzyk tilmowy, repertuar 
teatrów, | płyty gramofonowe. 

1945—20,00" Prasowy Dziennik Radjowy (trans. 
misja z W-wy) 

20.00 -20.15 Pogadanka muzyczna (omówienie 
koncertu syml.) (tr. 5 W-wy). 

20.16—2240 Koncert symt. z Filhnrm. Wars, 


W przerwie feljetom literacki p. t „Czy 
trudniej dzień dobrze przeżyć, niż napi. 
saè księgę" wygl, M. Kuncewiczowa (tr. 


150 Dodatek do Prasowego Dalennik 
Badjowego, oraz kom. meterol. z W-wy. 
2250—24M Muzyka taneczna 2 W-wy, 
Łódź 
SOBOTA, dnia 6 lutego 1932 r. 

1145—1195 Przegląd dzisiejszej Prasy Pol- 
skiej (tr. 2 W-wy). 

1158—13,10 Sygnał czasu a W-wy, hejna 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odozy- 
tanie programu na dzień bieżący, 

12.10—18.15 Muzyka x płyt gramof. f. A. Kling- 
bell, Piotrkowska 160. 

1351—1545 Przerwa. 

45—150 Giełda pieniężna, oraz z kom. dla 

żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 

150—18.20 Płyty gramot. z W-wy. 

1620—1640 Radjokronika — wygł. dr. M. 
Stępowski (tr. z W-wy). 

1840—17.00 Płyty gramof. z W-wy. 

1700—18.00 Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie 

1805—1530 Program dia dzieci. Słuchowisko 
pi „Zapasty” zbrazek historyczny M, Dy- 
zowskiej (tr z W-wy). 

1830—1830 Koncert dla młodzieży z W-wy. 

1850—19 15 Rozmaitości. 

18.18—19.30 Komunikat Izby Przem-Handlowej 
w Łodzi, odczytanie programu na dz, nast. 

19.30—19.45' Kalendarzyk fiim., repert. teatrów 
i płyty gramot. 

10:45-20:00 Prasowy, 


20,00—2015 „Na wi 


Wielkopol- 
ow Mgozowski 


twory Chopina w wyk, B. Kona 
(tr. 3 W-wy). 
22.20—22.10 Dodatek do Prasowego Dzi 
Radjowego | komunikat meteorol; z W-wy 
2250 Koncert życzeń z płyt gramofonowy: 
na Z w PA 
Na ostatecznej rozprawie rzecznik 
powódki, popierając powództwo, zrzekł 
się żądania ogłoszenia wyroku w pismach 
a rzecznik pozwanej żądał oddalenia po” 
wództwa i zasądzenia kosztów sporu. 
Zważywszy, że ani wyrób tańszej 
towaru, ani udzielanie łatwiejszych wi 
runków kredytowych nie może być uzna 
ne za nieuczciwą konkurencję, że rów: 
nież niema nieuczciwej konkurencji w 
tem, iż pozwana naśladuje wzory powód: 
ki, gdyż, jak stwierdzili rzeczoznawcy, 
wzory te są powszechnie znane i uży” 
wane, podobieństwo numeracji także nie 
stanowi nieuczciwej konkurencji, gdyż 
numeracja ma znaczenie orjentacyjne dla 
fabryki i hurtowników. Sąd handlowy po” 
wództwo Towarzystwa Zakładów Żyrar 
dowskich Sp. Akc. oddalił i zasądził od 
niego na rzecz Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłowych K. Scheiblera i L. Grohe 
mana Sp. Akc. 700 zł. kosztów sporu. 
Obecnie wętynęła: skarga. epalacyjm. 


Towarzystwa Zakładów Zyrardowskich. 
W skardze tej „Zyrardów* podaje, że 
firma pozwana przyzni że fakty na- 


prowadzone w powództwie odpowiadają 
rzeczywistości, broniła się zaś tylko tem 
że jest jej prawem p:odukowanie wyro- 
bów według wzorów, nie będących wy- 
łączną i zastrzeżoną własnością firmy 
powodowej, jak również oznaczanie ich 
> taki sposób, w jaki uzna to za właś” 
ciwe. 


Sprawa ta, nader ciekawa, znajdzie 
się niebawem na wokandzie sądu apela- 
cyjnego w Warszawie. 


Nr. 86 
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EXPOSŁ BUDŻETOWE 


p. prezydenta Br. Ziemięckiego 


wygłoszone na wczorajszem posiedzeniu łódzkiej rady miejskiej. 


Zaczne od cyfr, określających wyso- 
kość majątku miejskiego i jego zmiany 
w ciagu ostatniego roku kalendarzowego, 
120.682.000,— zad na 1 stycznia 193% 
roku 101,000.— Wzrósł więc o 
12.025.000.— Na ten wzrost złożyły się 
przedewszystkiem rozbudowa kanalizacji, 
której wartość z 33.229.000,— wzrosła 
do 37.234,000.— dalej prawie zupełne 
wykończenie osiedla im. Montwiłła Mire- 
cklego, którego wartość w tym okresie 
podniosła się 16,531,000.— do 
19.096.000.— Wreszcie wzrost wartości 
posiadanych nkcyj wskutek nabycia za 
5,921.000 akcyj nowej emisji Elektrow= 
ni. To powiększenie majątku pociągnęło 
za sobą pewien, aczkolwiek mniejszy, 
wzrost zadłużenia 

To zadłużenie, wynoszące 1 stycznia 
1951 roku 37.619.000 — wzrosło na 1-go 
stycznia 1982 roku do 43.203.000— a 
zatem o 5.584,000. Wzrost więc majątku 
przewyższył wzrost, zadłużenia o 
6.441.000.— złotych. 


Długi do uregulowania. 


Wśród długów, o których mowa, 
znajdują się również pożyczki obligacyj< 
ne z okresu okupacji na sumę 4.617.868 
zł. 


Największą trudność na drodie Ido 
uregulowania sprawy tych pożyczek sta- 
nowią zaległe odsetki za lata ubiegłe, 
dochodzące do sumy 1.800.000— zł. 
Rozpoczęliśmy w tej sprawie rozmowy 
z zainteresowanymi, otrzymaliśmy rów- 
nież propozycję udzielenia nam pożycz- 
ki na spłatę tych zaległości. Dołożymy 
starań ażehy zadowolnić pretensje po- 
siadaczy obligacyj zapomocą środków, 
którym samorząd będzie mógł podołać 
w obecnej trudnej sytuacji. 


Dopłata do osiedla 
na Polesiu. 


Drugim nieuregulowanym długiem 
jest pożyczko, udzielona nam przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego w wy- 
sokości 2 miljonów dolarów w roku 
1928. Jest ona wyso:o bo aż na 10 
proc. oprocentowana. W pertraktacjach, 
które prowadzimy z ministerstwem skar- 
bu i Bankiem Gospodarstwa Krajowego, 
staromy się z niej wyeliminować 7.300.000 
al, które wraz z później udzielonym 
nam kredytem budowlanym powinny 
byłyby być skonwertowane na ogólnych 
zasadach pożyczek budowlanych, Wówe 
czas dopłata miasta do osiedla Montwił< 
łaMireckiego, preliminowana na rok 
przyszły w kwocie 418,546,— zł. uległo” 
by bardzo znscznemu zmniejszeniu. 
Pertroktacje są w toku. Jest rzeczą 
możliwa, że wyłonią się jakieś ogólne 
Projekty ulg dla długów, zaciągniętych 
Przez samorządy, których suma, według 
danych Związku Miast, dla 502 miast 
wynosi ogółem 708.147.000.— zł. 


Obciążenia wekslowe 
są spłacane w termi 


Przechodząc do zobowiązań, miesz- 
pacych się w okresie bieżącego roku 
udżetowego, przypominem, iż rada 
miejska udzieliła nam upoważnienia da 
wystawienia weksli do sumy 1.500.000. 
äl, płatnych do końca roku budzetowe- 
ko. Największe obciążenia z tego tytułu 
wypadły na miesiące grudzień i styczeń, 
Pozostałą suma rozłożona jest równo- 
ję nie na luty i marzec w ten sposób, 
don my całkowitą pewność, że jak i 
aychczas wywiązywać się będziemy z 
mek z ozowiążań we właściwych termi- 
ra miesiącach letnich wynikło 
zdane, bo przekraczające 700 tysięcy, 

użenie nasze z tytułu rozrachunków 


gy arki. Na 1 lutego mieliśmy już 


68 proc. wpływów z sumy 
preliminowanej. 


W ciągu trzech kwartałów bieżącego 
roku pustsowsgć wpływy zwyczajni 
(łącznie z zaległościami czynami) stu 
nowiły 68,1 sumy preliminowanej. Wy- 
datki zwyczajne (łącznie z zaległościa” 
mi biernemi) stanowiły 81,8, W całym 
budżecie administracyjnym wpływy 70 
proc., wydatki 87 proc. sumy prelimi- 
nowanej, 


Wydatki zwyczajne. 

Przechodząc do omówienia budżetu 
administracyjnego, musżę przedewszy- 
stkiem sprostować nieporozumienie, 
które wywołuje w opinji publicznej 
nazwa „administracyjny“. Sądzą nie- 
którzy, iż wydatki w tym budżecie u- 
mieszczone, używane są na admini- 
strację, że większość tych wydatków 
idzie na pobory urzędników admini- 
stracyjnych itp. cele. Administrację 
w tem ściślejszem znaczeniu obejmu- 
Je tylko jeden dział budżetu admi 
stracyjnego, który w wydatkach posia- 
da tylko kwotę 4,976,000 co stanowi 
19 proc. ogólnych wydatków zwyczaj- 
nych. W budżecie administracyjnym 
zawarte są wszystkie. wydatki rzeczo- 
we, a więc wydatki na drogi, oświatę, 
zdrowie publiczne i opiekę społeczną; 
w tem dopłaty ze strony miasta do 
szpitali i domów wychowawczych. 

Zmniejszenie się wydatków perso- 
nalnych=nastąpiło wobec skasowania 
16 proc. dodatku. 


Podwyżka płac. 


Praguąc częściowo przynajmniej 
złagodzić to zmniejszenie dla najniż- 
szych kategoryj pracowników miej- 
skich, rada miejska, na wniosek magi- 
strątu, uchwaliła podwyższenie w przy 
szłym roku budżetowym poborów Xil 
kat o 6 proc:, XI kat. — 5 proc, i X 
kat. — 4 proc. 

Wspominałem już o dopłacie mia- 
sta do osiedla Montwił ła Mireckiego. 
Wraz z kosztami administracyjnemi 
wydatki te stanowią 1.169.874 zl. Wo- 
bec ukończenia wszystkich domów mo- 
2na było preliminować pewne dochod: 
z komornego w wysokości 717,988 zł. 
Dopłata więc, która na rok bieżący 
zapr liminowana została w wysokości 
527.862 zł, zmalała do 461,89) zł, 


Rekompensata pożyczek 


i rentowność kanalizacji 

Jedna z nowozuciągniętych poty- 
czek, a mianowicie na zakup akcyj E- 
lektrowni, znajdzie całkowitą rekom- 
pensatę we wzroście dywidendy. Po- 
yczki, zaciągnięte na budową domów, 
znajdują częściową rekompensatę we 
wzroście dochodów z komoruego. 

Najbardziej noiążliwemi pod wzglę- 
dem finansowym są pożyczki, zacią- 
gane na budowę kaoalizacji, a w tym 
roku pożyczyliśmy 1,250,000 zł. z ZUPU. 

Rentowność kanalizacji będzie za- 
wsze bardzo niska, a wobec tego, że 
przyłącunie się domów do kanalizacji 
postępuje burdzo wolno — wpływy z 
opłat kanalizacyjnych na rok przyszł 
przewidziane są w małej sumie 3i 
tysięcy złotych. 


Wzrost wydatków na 


utrzymanie dróg. 

Drugim działem, którego wydatki 
uległy pewnemu zwiększeniu są drogi 
1 place publiczne. Z 1 669 000 zł. wzro- 
sły wydatki te na 2.032 000 z}, w bud- 
żecie za nadzwyczajnym wstawiliśmy 
sumę 750,000 zl. łgcznie stanowi to 
sumę wiekszą niż faktyoznie wydat- 
kowanu w roku bieżącym. 


Powiększanie kredytów na ten cel 
Jest konieczne, zarówno ze w: 
na fatalny stan jezdni i 
ków, jak i na konieczność zatrudni 
nia robotników sezonowych. 


Wydatki oświat. - kulturalne. 


W dziale oświaty i kultury unika- 
lismy zwężenia działalności samorządu. 

Jedynie w zakresie szkół średnich 
dążymy do zmniejszenia ciężarów, któ- 
re samorząd dobrowolnie wziął na 
siebie, przez stopniową likwidację se- 
minarjów nauczycielskich. Oszczędno- 
ści z tego powodu na rok najbliższy 
będą nieznaczne, gdyż chodzi na razie 
tylko o skasowanie pierwszego kursu. 

Bardzo znacznej redukcji uległy 
wydatki na miejskie wieczorne szkoły 
zawodowe. 

Suma 592.000 preliminowana na rok 
bieżący, okazała się mimo obawy wy- 
powiadanej przy omawianiu tegorocz- 
nego budżetu, wygórowaną, gdyż zapis 
do tych szkół był znacznie mniejszy 
niż. przewidywaliśmy. 

Kwota 430.000 zł, preliminowana 
na rok przyszły, odpowiada faktycz- 
nemu stanowi w roku obecnym. Szu- 
kając dalszych oszczędności, projektu- 
jemy redukcję godzin lekarzy-higjeni- 
stów w szkołach.  Pozostawiamy na- 
tomiast niezmniejszony personel po- 
moeniczy. 


Zmniejszenie subwencji 
dla teatru. 


Znacznemu zmniejszeniu uległa sub- 
wencja dla Teatru Miejskiego. Wraz 
z komornem, opsłem i światłem, stano- 
wi oma kwotę bardzo poważną i nie 
może się utrzymać na tej samej wy- 
sokości w okresie, gdy nie stać nas ha 
zaspokojenie najbardziej palących po- 
trzeb ludności, dotkniętej przez kry- 
zys, 

Cenię wysoko kulturalne znaczenie 
teatru, utrzymanie jednak tej placów- 
ki i to na należytym poziomie wyma- 
ga poparcia ze strony szerokich kół 
społeczeństwa, poparcia, wyrażającego 
się w uczęszczaniu do teatru. 


Redukcja wydatków na 
lecznictwo. 


W dziedzinie zdrowia publicznego i 
opieki społecznej staje samorząd wo- 
beo sytuacji wprost tragicznej. Kry- 
zys ekonomiczny í wynikające z nie 
go bezrobocie, każe samorządowi zwię 
kszyć wydatnie kwoty łożone na te 
cele. Na przeszkodzie jednak staje 
fakt z tego kryzysu wynikający — 
zmniejszenie się wpływów w sposób 
nieubługany zmusza do redukcji wy 
datków. Pozwoliło tona powiększe- 
nie ilości abonamentowych łóżek we 
wszystkich szpitalach dla umysłowo 
chorych z 640 do 630 łóżek. 


Subsydja. 

Niezmniejszone pozostały subsydja, 
których uchwalenie miało” charakter 
uroczystych zobowiązań samorządu, n 
więc stypeudja dla uczniów szkół wyż- 
szych oraz subwencja dla sierocińca 
żołnierskiego. 

Nie zmniejszono subwencyj dla 
szkół, a więc Wolnej Wszechnicy, Gim- 
nazjum POW, szkół żydowskiuh im. 
Medema i im. Borochowa i Szkoty 
Rzemiosł Salezjanów. Subsydja nace- 
le sportowe zostały zmniejszone do 
połowy. 


Wbrew zaleceniom M.S. W. 


Ogólna suma wydatków zwyczaj. 
nych wynosi 2692000 n. Jst ora 


mniejsza od faktycznych wydatków z 
roku 1930 31 o 1605.000 zł. Odbiega 
to bardzo daleko od 30-procentowego 
zmniejszenia, zaleconego samorządom 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. 


Podatki, 


Wpływy z podatków wszystkich 
rodzajów preliminowane były na rok 
bieżący w wysokości 20,160.000 zł. — 
Na rok przyszły 19,805,000 zł. 

Większej redukcji uległy: podatek 
od lokali z 850.000— do 750.000.—, 
podatek od towardw przywożonych dros 
gami żelaznemi z 1 miljona do 900 ty- 
sięcy i podatek widowiskowy z 1.100.000 
do 900.000. 


Budżet nadzwyczajny. 


W budżecie nadzwyczajnym ograni- 
czyliśmy się do tych wydatków, które 
są konieczne bądź to ze zwględu na 
kontynuowanie lub ukeńcz'nie rozpo- 
częt ch inwestycji, bądź też na zatrud= 
nienie robotników sezonowych. 

Co roku stajemy wobec zagadnienia 
skąd znaleźć środki, wystarczające na 
dalsze prowadzenie robót inwestycyj- 
nych. Kanieczna jest pomoc z zewnątrz, 
ze strony skarbu państwa lub państwo- 
wych instytucyj bankowych, 


Regulacja Łódki 
i zamierzenia kanalizacyjne. 


Program robót kanalizacyjnych, pro- 
jektowanych na rok przyszły, a obję« 
tych budżetem 3,015.000.— zł, przewie 
duje oprócz budowy kanałów murowa- 
nych i kanałów kamionkowych, regula- 
cję rzeki Łódki (ud ul. Kilińskiego do 
ul. Piłsudskiego) oraz budowę studzie- 
nek deszczowych. 

Jako najpilniejsza traktowana jest 
budowa kanałów na ul. Kilińskiego z 
hurzowcem do rżeii Łódki. Regulacja 
Łódki jest konieczna nietylko ze wzglę” 
du a zmianę ruchu tramwajowego po 
skasowaniu wiaduktu kolejowego na ul. 
Kilińskiego. 


Konkluzja 
p. prez. Ziemięckiego. 
Cały budżet miasta Łodzi na rok 
1982/35, a więc łącznie budżet admi- 
nistracyjny, zwyczajny i nadzwyczajny, 
budżet sźpiteli miejskich, zakładów o- 
piekuńczych i przedsiębiorstw komunal 
nych, stanowi zarówno we wpływach 
jak i wydatkach 4..050.000— zł. pod- 
czas gdy w roku bieżącym stanowił 
56.681 000.— zł. a w wykonaniu w roku 
1930131 w dochodach 5%.020.000.— a 
w wydatkach zaś 6!.185.000.— 


Zakończenie karnawału 


u drukarzy. 


W sobotę, dnia 6 lutego br, w pięk= 
nie udekorowanej sali Związku Drukarzy 
(Nawrot 20), przy dźwiękach d.borowej 
muzyki, odbędzie się tradycyjna zabawa 
pod hasłem „Pożegnanie karnawału”. 

Tani i obficie zaopatrzony bufet, 
niskie ceny wejścia (zl. 1.50) wesoła 
atmosfera i gościnność gospodarzy za” 
pewniają gościom beztroskie spędzenie 
wieczoru na miłej zat awie, 

Początek zabawy o godz, 9-ej wiecz, 

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na zasilenie funduszu zapomogowego dla 
bezrobotnych drukarzy. 

Wejście wyłącznie za zaproszeniami, 
które otrzymać można w sekretarjacie 
Związku, Nawrot 20, codziennie w godz. 
od 7 do 10 wiecz. 
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Zwiększenie 
zatrudnienia. 


[M Po zwiększeniu ; ilości dni pracy 
w zakładach Scheiblera i Grohmana, 
wczoraj dwa inne zakłady 'przemysło- 
we zwiększyły Ee ra pracy, a 
ja z poważniejszych fabryk e- 
Ha dodatkowo Już jobotalkch. S 
Wzrost zatrudnienia łączy się z se- 
zonam wiosennym, częściowo ze 
awiększonym eksportem niektórych 
gatunków sukna na Dalski Wschóć 


Sekcja Nauczycieli Robòt 
Ręcznych i Rysunków. 


W piątek, dnia 5 lutego r, b. o g. 
19-ej w lokalu Państwowego Seminar- 
jam Nauczycielskiego w Łodzi ul, E- 
wangielicka 11 odbędzie się posiedze- 
nie miesięczne Sekcji N. R. R. i Rys. 
a porządkiem dziennym jak następuje: 
1. Odczytanie protokułu z poprzednie- 
go zebrania. 2. Odozyt z przezroczami 
„Z naszej archeologj: przeddziejowej” 

> Manugiewicza, kustosza Muzeum 
jejskiego w Łodzi. 3. Sprawy bieżą- 
ce. 4. Sprawa kursów dokształcają- 
cych. 5. Komunikaty. 6, Wolne wnio- 
ski Wprowadzeni goście mile wi- 
i. 


Ciągnienie IV klasy Loterji 
Państwowej 
rozpocznie sie za tydzień. 


Generalna Dyrekcja Loterji Pań- 
stwowej podaje do wiadomości, że cią- 
gnienie IV klasy 24-ej Polskiej Pań- 
stwowej Loterji Klasowej odbędzie się 
we czwartek i piątek dnia 11 i 12 lu- 
tego 1082 r. o godz. 830 zrana w 
Warszawie przy ul. Nalewki 2 (Biuro 
Generalnej Dyrekcji Loterji Państwo- 
wej), wobec komisji rządowej przy 
współudziale i pod kontrolą dwu oby- 
wateli miasta zaproszonych przez Pre- 
zydenta miasta. 


listy. 

W dniu wczorajszym w podwórzu 
domu Nr. 31 przy ul. Piotrkowskiej, u- 
siłował pozbawić się życia przez wypi- 
cie większej dozy jodyny 17-letni A. 
Jakowski, z zawodu biuralista, zamiesz- 
kały przy ul. Karola 14. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto- 
wia ratunkowego po udzieleniu pierw- 
szej pomocy desperatowi, przewiózł go 
w stanie osłabionym do szpitala miej- 
skiego na Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku na- 
razie nieznana. (p) 


Instalacja bez opłaty 


Rzecz dziwna, a jednak prawdziwa. 
'felef"ny w Londynie nie były dotych- 
czas uważane, jako niezbędne w sto- 
sunkach handlowych, przynajmniej u 
kupców drobniejszych, 

Na telefony patrzono tam, jako na 
sprzęt w domach bogatych, lub zgoła 
urzadzenie dla celow... rządowych. 

"Toteż dyrekcja poczt w Londyni 
poczęła w ostatnich czasach zapumo- 

reklamy w prasie namawiać Angli- 
ków do zakładania aparatów po do- 
mach prywatnych, tłumacząc korzyści 
Jakie daje aparat. 

Eleganckie, świetnie zredagowane 
ogłoszenia w pismach zrobiły swoje. 

Do urządu pocztowego poczęły się 
zgłaszać setki nowych abonentów. Po- 

ich zresztą i dogodne warun- 
ki zaabonowania aparatu. 

Oto dyrekcja poczt nie bierze ani 

a za założenie aparatu, ani za 

aparat, Zainstalowanie aparatu 
następuje ta drugi dzień po zgłosze- 
miu siy nowego abonenta, który płaci 
za pierwszy miesiąc zdołu, a jeżeli 
aparat założono mu wśród miesiąca 
0 za ten miesiąc nie hczy mu się 


woale. 


Zamach samohójczy biura- | 


W iadomości sportowe 


Edward Ran 


na łamach pism amerykańskich. 


Z okazji 23-ej rocznicy urodzin Ra- 
na i rozegranego w tym dniu meczu z 
Mc Namarą, prasa amerykańska dru- 
kuje liczne wywiady z polskim bokse- 
rem. 

„Daily Mirror“ podaje obszerny ży- 
ciorys Rana, ujawniającbodaj że po 
raz pierwszy na gruncie amerykańskim 
że prawdziwe rodowe nazwisko i 
imię Eddie Rana brzmi — Edward Fisz- 
majster. 

Najświetniejsze jego zwycięstwo w 
1930 roku to wygrana k.o, ze znanym 
Irlandczykiem Tommy Jordan_w Bro- 
okłynie na stadjonie Broaway Arena. 

Mimo, że Ran ciągle zwyciężał i 51 
występów zakończył 21 nokautany. Po- 
lak nie wyciągał większej uwagi, aż do 
czasu kiedy zmiażdżył Lonisa Kid Kid- 
kom'a, przedtem, zanim Amerykanin miał 
czas podni ść rękę. 

Billy Townsend był jednym z bardzo 
nielicznych pięściarzy, którzy Rana po- 
konali. Jednakże i tenże znakomity 


Villon — Jaracz — Boy. 


Franeja obchodzi pięćsetlecje uro- 
dzin jednego ze swoich największych 
poetów, Franciszka Villona, żaka pa- 
ryskiego. włóczęgi i obwiesia, tułacza 
© tragicznych losach. 

W związku z tą rocznicą odbędzie 
się w środę dnia 10-go lutego w sali 
Filharmonii wieczór, ur/ądzony przez 
Boya-Żeleńskiego i Stefana Jaracza. 

Boy-Żaleński nakreśli obr: i 
Villona, które samo przez się jest 
prawdziwym poematem średniowiecza. 
Jaracz zaś wygłosi najcelniejsze u- 
twory francuskiego posty w słyneym 
przekładzie Boya 

Autora „Słówek* nie słyszała Łółź 
jako prelegenta od lat kilku, Villonow- 
Skie (zaś recytacjej Jaracza mają 
swoją ustaloną sławę, toteż nie ulega 
wątpliwości że wieczór ten stanie się 
atrakcją, połączenie zaś nazwisk Vil 
lon-Jaraeż-Boy podziała magnetycznie 
na publiczność. 


Nagły zgon. 

W dniu wczorajszym w mieszka- 
niu własnem przy ulicy Piotrkowskiej 
66 zmarł nagle Chaim Miedziński. 

Zawezwany lekarz pogotowia nie 
zdołał ustalić przyczyny zgonu. 


Tam, gdzie niema Cedergrena. 


Telefony w Angliji. 


i abonament opłacany z dołu. 


Dalej nastąpiło znaczne obniżenie 
abonentu telefonicznego i t, d. 

Jednem słowem, Anglicy pierwsi 
w Europie postanowili z aparatu tele- 
funìcanego zrobić udogodnienie, które 
prawie mo me kosztuje. 

Skutki były wprost nadzwyczajne, 
omimo panującego, jak wiadomo, 


przybyło w Lon- 
dynie 1631 abonentów. a w okolicach 
Londynu 4126 osób, 

Pomimo obniżenia abonamentu, też 
lefony w Londynie przynoszą 6 mil 
jonów f. szt. rocznie dochodu 

Jakby to było dobrze, gdybyśmy 
w Polsce pozbyli się wszelkich ob- 
cych wpływów w telefonach i spoj- 
rżeli raz nareszcie na aparat telefo 
piczóy jako na takie samo udogodnie- 
me, jak np. na tramwaj lub autobus. 
Płacimy Za telefon sumy ogromne. 
Płacimy tak wiele, jakbyśmy byli nieo- 
wolnikami, zmuszonymi do pracy przez 
najeżdżców. 

U naa telefon, elektryczność i gaz 
są.. Juksusem, zagranicą — Są rzeczą 
codzienną, nieodzowną w życiu naj- 
biedniejszego nawet człowieka. 


technik musiał dwukrotnie wstawać z 
desek, aby dalej prowadzić walkę i wy- 
grać w końcu na punkty. 

Wielki zukces Polaka w roku 1931 
to zwycięstwo w Quinsbot Stadion nad 
Baby Joe Gons. 


Liga pilkarzy zawodowych w Polsce. 


W sietach piłkarskich mówi się co- 
raz cręściej o powstaniu w najbliższym 
czasie Ligi piłkarzy zawodowych, Liga 

by się składać z 10-ciu klubów, 
Polski. 


mi 
rozrzuconych na terenie całej 
W szczególności w Wars 
Krakowie i na Śląsku mają powstać po 
dwie drużyny, a w Poznaniu i Łodzi — 
po jednej. 

Początek robi Sląsk, gdzie działacze 
sportowi najbardziej są obdarzeni zdol- 
nościami merkantylnemi. W Katowicach 
i Królewskiej Hucie mają powstać dwie 
drużyny: Polonja i Silesia. 

Liga zawodowa będzie * rozgrywać 


turniej o mistrzostwo Polski oraz spro- 
wadzać zagraniczne 
Grani 


zespoły zawodow- 
ców. z polskimi klubami ame- 
torskie: w myśl przepisów między” 
narodowych — nie jest dozwolone. 
Zawodowstsa mo- 
é bez lęku i niepokoju. | 
jest już dość silny, by 
przetrzymać podobny upływ krwi. Prę- 
dzej czy później musiał powstać u nas 
sport profesjonalny tak, jak powstał 
wszędzie zagranicą. 
A skoró taka jest kolej losów, to | 


starać się należy, aby oczyszczenie krwi | wację 4:3. 
nastąpiło jak najwcześniej. W ten spo- 
KRONIKA RADJOWA. 


U NAS i U OBCYCH. 
ść godzia słuchania radja. 
Niebywały incydent w radjofonji belgijskiej. 


s 


Przeciętua iloś 


W Belgii zdarzył się fakt, 
pierwszy notowany w kronikach 


wych. 
Stacja nadawcza w Schaerbaeck zo- 


po raz 
radjo- 


ministra P, i T. 


Retransmisja z Ameryki. 
Nowe {zastosowanie ulepszeń w radju. 


Do jednej z najlepszych, udanych 
retransimsyj należał kabaret, nadany 
z New Jorku, wykonany przez. szereg 
najlepszych amerykańskich gwiazd ka- 
baretowyoh i przekazanych do szere- 
gu stacyj w Europie. 

krótką część tego programu re- 
transmitowała stacja raszyńiska. 

zy wiście podziwu godnem by- 
ło to przekazanie audycyj muzycznych 
przy pomocy zwykłych urządzeń słu- 
żących wyłącznie do celów, handlowej 
telefonji. 

Przeszło godzinna audycja przesz 
bez najmniejszych fadingów i mi 
tak wysoki poziom technicznego wy- 
konania, jak gdyby padawano ją na 


specjalnie do tego przygotowanych 
kablach. 

Z Ameryki audycja przekazana zo- 
stała drogą radjową do stacji Cupor 
w Angiji, a więc na odległości 5000 
kilometrów. 


Z Cupor do Londynu użyto kabli 
i takąż drogą przekazano ją dalej sta- 
cjom europejskim prócz Raszyna, któ- 
ry retransmitował drogą radjową. 

Zastosowano tą samą zasadę co 
i przy radjotelefonji, mianowicie fala 
nośna i jedna połowa widma boczne- 
go zostaje obcieta tak. iż przez ocean 
wędruja tylko jedno boczne widmo 
o rozpiętości 3000 mil cykli fala noś- 
na zostaje snów odirącona na stacji 


— Ran widział Petrolie'a w walce 
cztery razy — pisze „Daiiy Mirror". — 
Wie, że stary wyjadacz, szybki jak ogień 
(zwany popularnie „Fargo Express") — 
jest przeciwnikiem wyjątkowo groźnym, 
upartym i szybkiem. 

Aie Ran jest obecnie w świetni 
formie. Jest to obecnie bezsprrecznie 
jeden z najsilniejszych na świecie bokse- 
rów wagi pół-średniej. 

Petrolle jest twardy i rutynowany, 
przebył wiele ciężkich meczów. 

Sprawa nie będzie łatwa, 
ma duże szanse na zwycięstwo”... 

Niestety! — Jak wiemy, przegrał! 


sób unikniemy zła największego? 
doamatorstwa. 

I jeszcze jedna uwaga, która musiała 
nasunąć się wszystkim przy Czytań 
tej notatki: rozmieszczenie klubów 
wodowych dokładnie odpowiada obecne- 
mu rozkładowi drużyn ligowych. 


Aktualja sportowe. 


Czechosłowacja zdobyła w tym roku 
mistrzostwo Europy w ping-pongu. Mie 
strzostwa odbywały się w Pradze. Nie- 
podzielną hegemonję w ping-pongu dzier- 
żyli dotychczas Węgrzy. 


psewe 


Ladoumeque,  rekordzisi świ i 
najwybit.  średniodystansowiec Francji, 
został przez francu-ki Związek Lekko- 
atletyczny zdyskwalifikowany. W związ- 
ku z dyskwalifikacją tego słynnego bie- 
gacza—wykluczono ze Źwiązku sekreta: 
rza klubu, do którego należy Ladoume* 
que. 


Węgrzy zwyciężyli w międzypaństw. 
wym meczu zapaśniczym  Czechosło- 


dała jednakże za 
szereg protestując 


Radjostacja nie 
wygranę i urządza 
cych meetingów. 

Źródło całej tej historji bierze swój 
początek w zakazie nadawania przez 
radjostacje reklam handlowych zamist 
programów. 


odbiorczej i w tej formie przekazom 
dalej 


Ma to dowiosłe zuaczenie z punkta 
widzenia handlowego przy użyciu fd 
tej długości. 


Smiech -- to zdrowie. 
Sı 


która w tych 
awłaszcza ciężkich czasach powinna być 
często powtarzana. Mało, jeśli tylko 
powtarzana. Należy szukać sposobnośi 
do śmiechu, — do zapominania o wekt* 
lach, protestach, wojnie w Chine 
podatkach i wszystkich innych nieszczę” 
ściach, które nas nękają. 

Jedną z takich łatwych sposobność 
do długiego, serdecznego śmiechu do 
starcza wyborny program  kinotestre 
„Corso“, gdzie dwa filmy z największy” 
mi komikami Ameryki zmuszają do sale 
śmiechu. p 

Film p.t. „Spragniona Amerykt' 
jest świetną parodją walki z przem 
zz) alkoholu GRN CE | 

rugi p. t. „Specjaliści 
dów" jest uzupełnieniem tej prawdziwej JJ 
biesiady humoru, jaką dostarcza kino JJ, 
Corso" swym obecnym programem B, 

Programy takie jako najlepsze lekarstwe 
na wszelkie smutki i troski. i 
* 


to prawda, 
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Wywóz węgla stanowi bardzo px 
ważną pozycję w naszym obrocie zagra- 
nicznym, przyczyniając się walnie do | 
utrzymania czynnego tego salda. W tej | 
sytuacji wywóz węgla nabiera szczegól- | 
nego znaczenia gospodarczego dla ca- 
łego państwa, daje on bowiem utrzym 
sie 120,000 osób w kraju i przysparza 
ponad 300 miljonów zlotych dewiz z 
gnnicznych Bankowi Polskiemu rocznie. 
W utrzymaniu więc tego eksportu na 
niezmienionym poziomie zainteresowani 
są zarówno przemysłowcy, jak robotni- 
ey i państwo. * 


Zapotrzebowanie 
i ceny eksportowe. 


Skąd powstał obecny zatarg? Wydo- 
bycie węgla przekracza 3 i pół miljona 
ion miesięcznie, z tego około 1,8 mi- 
lona ton pochłania rynek wewnętrzny, 
około 1,3 milj. ton wywozi się zagrani 
cę, około 300 tys. ton idzie na zużycie 
sne kopalń i deputaty robotnicze a 
reszta pozostaje na zwałach jako zapas. 
© Sprzedaż węgla w kraju odbywa się 
po cenach bardzo rentownych dla prze- 
mysłu. Ceny eksportowe są natomiast 
o wiele gorsze. 
Ceny względnie dobre, bo przyno- 
sace znaczny zysk, otrzymujemy za 
węgiel na t zw. rynkach kon vencyjnych, 
czyi objętych umową międzynarodową. 
Rynki te — Austeja, Węgry, Czechosło- 
wacja, Niemcy i Jugosławja. 

Wywozimy na nie przeciętnie po 300 
tys. ton miesięcznie. 
Inne rynki europejskie, poza północ- 
1emi rynkami Europy, pochłaniają około 
160 tys, ton miesięcznie. Również i na 
tych rynkach otrzymuje nasz przemysł 
węglowy ceny z dobrym zyskiem. Na | 
tynki pozaeuropejskie Polska wywozi 
minimalne ilości węgla, nie odgrywają 
więc one roli w kształtowaniu się ren- 
łowności naszego eksportu. Również 
małą rolę odgrywa wywóz węgla do 
Gdańska i wywóz węgla okrętowego, 
fdyż razem stanowią około 9 proc. ca- 
łego wywozu. 


Walka o zdobycie 
rynków. 


Główną rolę odgrywa wywóz węgla 
m rynki północne a więc do państw 
skandynawskich i bałtyckich, 

O zdobycie tych rynków trwa zacię- 
la walka konkurencyjna między Polską, 
Anglią i Niemcami już od szeregu lat. 
Do 1926 r. Polska wywoziła nie- 
maczne stosunkowo ilości węgla na te 
tynki. Eksport morski naszego wegl 
ozpoczął się dopiero w 1925 r. Odbior- 
Y w państwach skandynawskich, przy- 


I 


ło się, że droga morska z Gdy- 
lańska do tych państw jest 
awet krótsza, że węgiel polski z powo- 
eniem zastąpić może węgiel angielski, 
hiko naszego węgla Śląskieso ni 
Lęgeule najlepszym gatunkom angiel- 
iR: W krótkim więc czasie polski 
Jgflel zdobył zaufanie i popyt na ryn- 
kę tyothocnych, REA że okazał 
szy od wi - 
leczy, ęgla angielskiego i nie: 
fy Śoślia po zakończeniu u siebie straj- 
hy czyniła wszelkie” możliwe wysiłki do 
oparcia z rynków północnych węgla 
kiego, 
kozpoczęła się bezprzykładna kon 
(encja między obu temi przemysłami 
Młowemi, z powodu której cena sprze” 


dowską. 


żliwiające, transport ziemniaków odej 
dzie do Palestyoy z Polski ładunek 
ziemniaków skierowany szlakiem le- 


dażna węgla obniżała się coraz bardziej, 
aż doszła do 11—12 szylingów za tonę, 
to znaczy w przeliczeniu na złote pol- 
skie według parytetu funta przed spad- 
kiem — do 25 zł. W cenę tę wliczony 
jest już koszt transportu i przeładowa” 
nia na okręty, który wynosi około 10 
zł. od tony. 


Wpływ spadku funta. 


Z podanych wyżej liczb wyni że 
na rynkach rentownych sprzedawano o- 
koło 27 miljonów ton węgla rocznie. 

Jeżeli przyjmiemy ogólną, hurtową 
cenę utargu na 25 złote, to otrzymamy 
6 zł. zysku na każdej tonie węgla, czyli 
zysk brutto przemysłu węglowego z tej 
sprzedaży wynosi okolo 162 miljonów 
złotych rocznie. 

Tak było do spadku kursu funta. 

Sytuacja przemysłu węglowego po- 
gorszyła się jednak od czasu zmniejsze- | 
nia się zbytu węgla na rynku wewnętrz- 
nym i na rentownych rynkach zagra- 
nicznych wobec powszechnego kryzysu 
gospodarczego. 

Zmniejszyły się także rezerwy na po- 
krycie strat z eksportu na rynki północ- 
ne. Gdy zaś straty na eksporci- węgla 
do państw północnych powiększyły się | 
wskutek spadku funta z 2—3 zł. na 7 
zł, wywóz ten stanął pod znakiem za- 
pytania. Przemysł polski, aby utrzymać 
się na zdobytych rynkach, musiał więc 
obniżyć cenę sprzedażną do 10 zł. za 
tonę. 

Tak dużych ofiar na rzecz utrzyma- 
nia eksportu sam przemysł ponosić nie 
chce, zwrócił się więc o pomoc do 
rządu. 

Rząd, doceniając rolę tego eksportu 
dla całokształtu życia gospodarczego i 
finansow-go państwa, udzielił przemysło- 
wi węglowemu pożyczki w formie kredy- 
towania przewozów węglowych na sumę 
blisko 3 milicnów zł. miesięcznie, po- 
cząwszy od października do 1 lutego rb. 

Większych i dłuższych ciężarów rząd 
ponosić nie może wskutek trudności 
skarbowych. 

Z te.o względu utworzona została 
spec alna komisja mieszana, która miała 
wynaleźć źródła pokrycia niedoboru eks- 
portu węgla. 


Dziennik Gospodarcz 


W ofierze... Merkurego. 


Zagadnienie eksportu węgla. 


Rola i znaczenie funduszu wyrównawczego w górnictwie. 


Fundusz wyrównawczy. 


Utrzymanie tego eksportu w jaknaj- 
większym zakresie leży w interesie ko- 
palń, gdyż oczekiwać należy, że po wy- 
czerpaniu się walki konkurencyjnej doj- 
dzie wreszcie do porozumienia między- 
narodowego w sprawie eksportu węgla 
i dą podziału rynków zbytu, a wówczas 
kopalnie polskie "na podstawie danych 
eksportowy h otrzymają stosunkowo du- 
że przydziały. W wypadku porozumie- 
nia wzrosną, oczywiście, ceny ekspor- 
towe. 

Z tego tet względu zwrócono prze- 
mysłowi węglowemu uwagę, że musi on 
poczynić wszelkie niezbę ine oszczędno- 
ści organizacyjne i administracyjne, aby 
tą drogą zdobył potrzebne fundusze do 
finansowania deficytowego obecnie eks- 
portu węgla. 

Przemysłowcy. węglowi oświadczyli, 
że gotowi są obniż ć pensje dyrektorów 
i wyższych urzędników na łączną sumę 
3 miljonów złotych, obniżyć pensje u- 
rzędników o 20 proc. na sumę 10 
milionów złotych, poczynić oszczędności 
w aparacie organizacyjnym na 
1 miljona złotych, ale żądają obniżki 
płac robotniczych. Obniżkę tę usiło- 
wali nawet sami wprowadzić, ogłaszając 
ja. w obwieszczeniach, przybitych u wejść 
kopalni. Na podstawie obowiązującego 
w Zagłębiu Sląskiem prawa, wobec nie- 
zgodzenia się sa tę obniźkę robotników, 
nastąpiło orzeczenie ko; arbitraż. 
wej, która obniża zarobki o 8 proc. 

Rząd nie mógł pozostać obojętny w 
tej sprawie, tak żywo obchodzącej cały 
kraj. Zaproponował więc przemysłow- 
com utworzenie ze wszystkich źródeł 
oszczędnościowych funduszu eksporto- 
wego węgla. Fundusz ten miałby wy- 
równywać straty przemysłu, ponoszone 
na eksporcie. 

Przez utworzenie funduszu wyrówe 
nawczego do utrzymania eksportu węgla 
a więc do wygrania ciężkiej walki go 
spodarczej z Anglią i Niemcami, przy- 
czynia się wszyscy zainteresowani. Za- 
targ powstały ćw górnictwie węglowem 
dotyczy nietylko sprawy płac, ale zade- 
cyduje także o przyszłości tego prze- 
mysłu, o jego egzystencji i rozwoju. W 
tem tkwi jego powaga i znaczenie. 


Ulgowy import surowej bawełny 


Delegat min. przemysłu 


W związku z ustaleniem ceł na 
wwożoną do. Polski. bawełnę surową 
dnia 8 b. m. objął przy Zrzeszeniu 
Producentów Przędzy Bawełnianej w 
Polsce z siedzibą w Łodzi delegat Ml- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu p. inż. 
Bernard Ludwik Wesołowski urzędow, 

Do korapetencyj delegata tego na- 
leży zatwierdzenie wniosków zarządu 
Zrzeszenia do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w sprawie udzielania zeżwo- 
leń na przywóz bawełny za ulgową 


A 


Nowy teren eksportowy. 
Ziemnia i polskia do Palestyny. 


Na rynku  palestyńskim istnieje 
żywe zainteresowanie dla ziemniaków 
polskich, chętnie konsumowanych przez 
tamt, ludność, zwłaszcza emigrację ty- 


W najbliższym czasie, gdy tylko 
nastąpią warunki atmosferyczne umo- 


i handlu 


rózpoczął urzędowanie. 


stawkę celną w wysokości 1 złotego 
od 100 kg. przez związane Z tem 
czyuności 


Próbne transporty masła 
i trzody chlewnej. 


Sygnalizowano z Egiptu Państwo- 
wemu Instytutowi Bksportowemu mo- 
żliwości ulokowania na tamtejszym 
tynku pewnej ilości materjała rzeźne- 
go trzody chlewnej w stanie £y- 
wym. 

Również istnieją pewne możliwości 
zbytu na tamtejszym rynku dla ma- 
sla. 


W związku z temi możliwościami 
przystąpiono do organizowania prób- 
nych transportów. 


wańtyńskim na Constanzę. 


sumę | 


y- 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduta giełdy walutowej 
z dn. 4 lutego 1982 roku. 


GOTUWKA. 
Dolary 8.89 
OZEKI 
Holaudja 359.50 
Londyn 30.85 
N.-York czeki 8.017 
fork kabel 8,025 
Paryż 35.12 
Szwajcarja 174.15 
włochy 44:80 
Berlin 211.35 
AKCIE 
B-k Polski 10000 
PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNĘ. 
4% inwestycyjna 84. 
5% konwersyjna 40. 
8% dolarowa 56 50 
4% dolarowa 43.75 
1% stabilizacyjna 56.00, 57.00, 54.75 
4'/,% ziemsk. zł. 41.00 
S$ m. Warszawy 63.25 
8% m. Ozęstochowy 60.50, 
10% m. Sedlec 60. 00 


| Wypł. państw, zapomogi doraźnej 
za miesiąc luty 1932 r. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wią- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
Lgo lutego 1982 roku rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc luty I932 roku dla  bezrobot- 
nych, posiadających rodzinę na wyłącznem 
utrzymaniu, który zgłosili się do biura 
Urzędu Zasiłkowego przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich Nr.'32 i zostali 
do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi nie mają. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

a) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesi 
cznie, 

b) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesię- 
cznie, 

©) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 

Wypłata odbywać się będzie w 
wymienionym lokalu Urzędu zasilkowego 
w czasie od godziny 8.15 do 14-ej, Wø- 
dług następującego porządku: 

Piątek, dnia 5 lutego rb, litery: P, 
R, 8. 

Sobota, dnia 6 lutego rb., litery: T, 
U, W, Z. 

Bezrobotny, zgłaszający się po zapo- 
mogę, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 
legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospotarstwie. 

4) zaświsdczenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun- 
ka najmu, 

5) książkę obrachunkową swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują- 
cych i będących we wspólnem gospodar- 
stwie. 


paz 
„LEGJONOWE* 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134-86. 


Pal tylko gilzy = 
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Od wtorku dnia 2 lutego i dni następnych 
Największy film rodzinnej produkcji p. t. 


jr |O-ciuŻ PAWIAKA m 


Bohaterska epopea z dziejów walk narodu 1906 r. osnuta na tle osobistych wspomnień uczestnika tego czynu pułk. 
Jana Jura-Gorzechowskiego. Role główne odtwarzają: Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, Karolina Lubieńska, Zotja 
Batycka, Józet Węgrzyn w roli Jura i wieln innych. Nad program aktualności filmowe. 

Następny program: Największe arcydzieło stulecia „ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA“. W roli głównej Charlie Chaplin. 


seansów w dnl powsz. o godz, 4 p p. w miedzieje [swięta o g. Z p. p. 0 wiecz. Ceny miejsc 1-1, T 
1—60 gr. Kupony ulgowe po 19 gr. ne wszystkie miejsca ważne we wyjątkiem sobót, niedziol i świąt, 
WAGA: Passe-partout | bilety wolnego wejścia w niedziele 1 święta bezwzględnie nieważne. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 


róg Kopernika 


Następny program: 


Broadway 


Początek seansów w dni pows. [i 
0 godz. 5.30 7.30 1 9.15. 
w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
9 godz. 3, 4.30, 0, 7,80 1 0.15. 
W sobotę, niedziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nioważne. 


Dziś! 


KINO-TEATR 


RESURSA 


ul. Kilińskiego 123 


Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 


Przepiękny film ilustrujący pogodne życie na Praterze p. t. 


Dziewczątko z Prateru 


|| W rolach głównych: Fascynująca Nita Naldi, Igo Sym, Anny Ondra, Wysoce oryginalna, 
emocjonująca treść! Koncertowa gra! Mistrzowska reżyserja! 


FEErkErEErEEEEEEH 


Nr. E 1651-81 r. Do akt Nr; B, 81 1032 n 


Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi ligi 
rewiru IX, mający swą kancelarję w Eo- | rewiru zamieszkały w Łodzi przy Al 1 MA 
dzi przy ul. Cegielnianej nr. 69, na za- | nf ry kry Ask Ad DAA talie 
sadzie att. 1080 U. P, C. podaje do pu- | fano w Łodzi peny ulicy Śródmiejskiej r. i 
blicznej wiadomości, że w dnia 16 lute- | odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne 
go 1982 r. od godz. 10 rano w doma | ruchomości, należących do Stanisława Jasia 
nr. 5, przy ul. Stary Rynek w Ło- | klewioza i składających H à 
dzi w mieszkaniu Salumy Goldberga od- | Nadzenia akispowego | artykulów "spop 
będzie się sprzedaż przez licytację rucho- 


ozych, oszacowanych na sumę Zł. 167 
mości, a mianowicie: umeblowania, 08; Łódź, dnia 1 lutego 19: 


Dziś i dni następnych wielki podwójny program 
1 obraz: Wielkie bomby śmiechut 


Pati Patachon 
jako policjanci 
2 obraz 


Z życiaEskimosów 


cowaliego na 450 zł. Komornik S. DULROWSKI 
7 i ii ct e | TT — Do akt Ne 403 103 
Następny: wielki podwójny, program pack ay Liekee, "motu 0 Te api Ne 95 1 
Miłość i sł Łódź, dnia 3 tatego 1932 Ogloszenie, 
1 obraz MITOŚĆ 1 Sawa Komornik (—) E. KOROCZYCKI. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi; 


Z EN TEG. | spraw upadłości "zam. w Łodzi przy uli 
: Wólczańskiej 63, na zasadzie art. 1030 UP 
Ogłoszenie. ogłasza, łe w dnin. 12 lutego (082 r 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi | Rod 10 panow Todal pray al, OrZolARKU p 


y 2 odbedzie się sprzedaż z przetargu p 
rewiru 16-go zamieszkały: w mieście Łodai | i 2 odbdaie sia prada a Prąd MIsh 
pray ul. Zachodniej Ne. 30, ma zasadzie art | spowa | Marjamny Radke | Bkładających u 
[oa U. P. 0. ogliesa, dew dala 18 lutego | sława j Vaga Ratko aaa aj 


oz Wilk i szakale 


Limanowskiego 30 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy | 2) sont 
Płotrkowskiaj 113 odbędzie się sprzedaż z | ©:S0,, ania A lutego 1032 r. 
M | M 0 Z A Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dnia 46 iontyka Płffra) okiadająorok sę z pit | MS PREZ 
ul. Kilińskiego 178. $-go lutego 1982 r. wł. POZDR wa ua 
Najnowsze arcydzieło dźwiękowe reżyserji Leona Poirier. Muzykę ZA E i aseda eati | RA 
wykonała. orkiestra Opery Paryskiej. Wielki dramat z dalekich E Y LU S 


mórz p. t. 


CAIN æ 


W rolach głównych T. BOURDELLE, Cain przestępca i tułacz, 
RAMA TAHE, Zuzura, Ewa wysp Polinezyjskich. 


| Ogloszenie. w wielkim wyborze poleca fabryka luste 


e EEE ray | Oskar” Kahiert 
D. pP. ©. ogłasza. 2ew dniu 12ym lutego 1992 | LódŹ, Wólczańska 109. 
BRE LE | o Tasen mora 
tir. zAłoszek Loft Apel" | 

9.2806 dale Io ATena IR D Szkoła tańców towarzyskich 


Komornik: J. TOMASZEWSKI. Karola Trinkhausa 


we LEW 
A MC. w. Paryś CANOE EA 
Do akt Ne. 168 1998 r. | SAONA ULC. w Poryt | ZNA 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
1 święta o godzinie Z-aj. Ostatni soans o godz, 9.15. Na pierwszy seano 
wszystkie miójsća po 60 gr. 


Następny program: ? ? ? Ogłoszenie. Przyjmuje o a hy w ste 
pach i oddziel 
Komornik Sądu. Grodkiego w kadzi W programie „Rumba”. 
powita "16-go zamieszkały w Łodzi przy ulicy i } 
n Zmohoduiej Ne 96, aa Zasndzię nit tod U. | Łódź, Andrzeja nr. 114 
Do akt Nr. 1478 1931 r. | Do akt nr. B 00/1082 r. | P. O. ogłasza, ło w dniu IS-ym lutego 1082 r. "Telefon 207-91 
Ogł i si godz, 10 rano w odai przy ul. Piotrkow xd: re: 
* 4 k skiej 113 odbędzie sięsprzedażż przetargu pu: 
gOSZENIE. Ogłoszenie. bczsge ruchoma naiaydrie Wnyki |  Biżuterję _ | pouukug, „je 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, | _ Kamoriksądu Grodzkiego w Łodzi, 11-go | Pletter i skladsjących się "2 palt, omamo: | „ik na raty za | wę al d tee 
rewiru 12 zamieszkały w Łodzi, ul Pira. | rewiru zamieszkały w m, bodaj, prey | wanych na sumę zi. 380 gołówkowe palees | M bacior Gegjais 
mowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U, | ALI Maja Ne, 34, na zasadzio wrt, 1030 U. P, O. Łódź, dn. A ję 


jasza, te w dniu 12 łutegol0ż r. od g. 10 add tou zpraciować Plotrkaw | 19: II prot 

ogłasza, że w dniu 12 uteg $ Komornik J. TOMASZEWSK 23 w podwórzu. PL 5 

z C. ogłasza, że w dniu 13 lutego 1982 r. | pang w Łodzi przynl. Żeromskiego nr. 27 odbę- ERO TOMASZEWSKI YI | Pog dowe 
g- 10 r. w Łodzi prey ul. AL Unji] dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- DR. MED. B' waw PA Gz) dawce gość, 


Nr. 1, odbędzie się sprzedaż z przetargu | chomości należących do Chlla Pająka I skła s a oi 
Pawa an aa garrena wodka | dający aea abi ao posin aeons | d yrard Reicher) aorar | ma 
Antoniego Makówki i sktadająnych się z | ©Palnego d gabinetu, ostacowanych nu su- raokąprowiajójowroł iad 
sia lokalu handlowaga. anaw. | Se e aia choroby skórne i weneryczne | tauras i| Obia y 
urządzenia lokalu handlowego, oszacowa- Łódź, dnia 23 stycznia 1992 r uk Penni sa ie. 28 owiednią premji 1 tanio 
mego na sumę zł. 500, omornik 8, DULKOWEKI * Tel. 201-908. Bochód dzienny daje 11 Listopada 3 


Ke 
Łódź, dnia 30 stycznia 1942 r. R 2>1 Przyjmuj 40 at Piszcie kole 19, parkuj 
h 2r rzyjmujo od 8—11 rano i od 3—8 w. | kuss rarnów,skiyne | M iii rS 
Komoinik ADAM JAROSZYŃSKI. <= w niedziele i święta od 9—1. ka pocztowa 133.263 | NN 

- —— =- -- — = S E — >| 

f} e Ža wiersz milimetrowy I-łamowy (4 łamy): przed tekatem | w tekscie 50 gr., za tekstem | komunikaty 40 ki 

Cony OSŁOSZEŃ: m ti in era a T mem ain foot 3 ani Byd dra c s aye Y 

mi. 1,20, 


szukujących pracy 10 gr. najmniejsze ogłoszenie . — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc, drożej, 
fit Magt ania ok 9 000 jade Aoba Że Arminas dk oglowkeć womuniiaków 1 ohar uda njatracja nie odpowiada. 


Ceny prenumeraty miesięcznie w Łodzi (zł. 3.00, na prowincji zł. 6.10. s» odnoozenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwac można tylko l-go i ló-go knidego miesiące. 
Redaktor: Józef Przybylski Za wydawnictwo Fdmund Błażewski Druk*H. Tarkowskiego, 


